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kzisieęjszy numer składa 
się z 8 kolumn, 


KALENDARZYK. 
Czwartek, 28 kwietnia 1914 r. 
Dziś: Wojciecha Bisk.- W. 
Jutro: Fidelisa Kap. M. 


straszak 
kapitału. 


Wiemy jak przedstawiciele kapi- 
tału niechętnie i nieufnie odnoszą się 
do związków zawodowych. Stosunek 
taki jest jaknajniesłuszniejszy, gdyż 


"nicy różnych «zawodów, 
" swoje odrębne interesy, 


tylko organizacje zawodowe mogą 
sprawiedliwie rozsądzać Spory i nie- 
porozumienia między  fabrykantami 
i robotnikami i hamować z jednej 
strony niesłuszne wymagania tychże, 
z drugiej zaś—domagać się uwzględ- 
nienia żądań sprawiedliwych, 

„Atoli nie ta kwestja jest przed- 


miotem niniejszego artykułu. Więk- 
szym od organizacji zawodowych 
straszakiem kapitału są związki 


związków, które jednakże dotąd w 
żadnem państwie nie egzystują. 

Projekt utworzenia związku związ- 
ków zawodowych powstał, rozumie 
się, w Anglji, gdzie już w roku 1845 
czyniono w tym. kierunku, próby. 
Stowarzyszenie owo dotrwało: do 1861 
röku. 

Następnie aż: do ostatnich cza- 
sów usiłowano niejednokrotnie pona- 
wiać starania, w celu stworzenia 
jednolitej silnej organizacji robotni- 
czej, jednoczącej 
cza w olbrzymią i potężną, lecz jak do- 
tąd bezskutecznie. 

Zupełnie jest to naturalne, gdyż 
zarówno przedsiebiorcy, . jak i robot- 
posiadają 


bardziej i bezpośrednio ich tylko do- 
tyczą. 


Wielka fabryka maszyn nie mo- 


Łe jednocześnie połączyć sią z wielką 
fabryką trykotaży, wytwórcy obuwia 
mają odrębne interesy od górników 
it. p. Jak w jednym tak i w dru- 
gim wypadku możliwe jest czasowe 
połączenie się dla pewnego określo- 


„Jectwa, 


całą klasę robotni-- 


nego celu, amalgamacja *) wszakże 
zupełna, tak iżby wszystkie zawody 
tworzyły jedną całość, jest niemoż- 
liwa. 

Zupełnie natomiast: możliwe jest 


połączenie się pewnych pokrewnych - 


zawodów w grupy, składające się ze 
związków pokrewnych zawodów, jak 
naprz. przędzalników, tkaczów  jed- 
wabiu, wełny, bawełny, wstążek 
it. p. 

Tego rodzaju tendencje byłyby 
nawet pożądane i mogłyby oddać 
znakomite usługi swym członkom: 
Hasłem istniejących federacji angiel- 
skich jest: „nie mamy zamiaru wy- 
stępować zaczepnie, lecz tylko bro- 
nić już zdobytych praw. Nie przy- 
stąpimy nigdy do strejku, dopóki 
nie wyczerpiemy wszystkich środ- 
ków, leżących w naszej mocy, by 
załagodzić zatarg za pomocą ukła- 
dów“. X 

Jak widać nie są to hasła bojo- 
we, lecz przeciwnie: zupełnie poko- 
jowe, 

W programach federacji znajdu- 
jemy więc dążenia do ochrony okre- 
ślonych wspólnych interesów każdej 
grupy pokrewnych zawodów. : Zaj- 
mują się one utrzymaniem i. polep- 
szeniem istniejących warunków pra- 
cy, jako to: wysokości płacy, robo- 
czej, czasu trwania pracy. zapewnie- 
nia warunków hygienicznych w Za- 
kładach przemysłowych, zabezpie- 
czenie robotników na wypadek ka- 
wypadku, niezdolności do 
pracy, ©tarości, wspieraniem | filji 
związku na wypadek strejku, , zaże- 
gnywaniem tychże przy pomocy, u- 
rzędów pojednawczych, śledzeniem i 
kontrolą prawodawstwa robotniczego, 
popieraniem praw, służących intere- 


-som danego zawodu it.p. 
które naj- .' 


„Prócz tego żadnemu członkowi 


„federacji nie wolno zajmować miejsca 


strejkującego. 

Początkowo mniemano, że przez 
utworzenie federacji " pokrewnych 
związków działalność przemysłowa 
zostałaby nieuleczalnie zniweczona. 
Twierdzenie to jest absolutnie bez- 


*) Zm: połączenie, zlania się w jedno. 


podstawne i rozsiewane jest jedy- 
nie przez przedsiębiorców, by wy- 
wołać sztuczną panikę wśród pu- 
bliczności, zdaleka stojącej od kwe- 
stji robotniczych i nie wtajemniczo- 
nej w- istotne sprawy sporne, Wy- 
nikające między pracodawcami i pra- 
cobiorcami. 

Przedsiębiorcy poszli jeszcze da- 
lej w obawie o zachwianie swych 
doskonałych interesów Oto poczęli 
oni zakładać związki przedsiębiorców 
pokrewnych fabrykacji, których ce- 
lem jest: 1) śledzenie za wszystkimi 
projektami praw, tyczącymi się ick 
interesów, 3) wzajemna pomoc w celu 
dania odporu żądaniom federacji ro- 
botniczych, 4) pomoc pojedyńczym 
firmom w razie „nieuzasadnionego* 
strejku, uż do nieprzyjmowania do 
pracy przyjmujących udział w strej- 
ku, 5) wspólne ustanawianie zmiany 
piac i-t. p. 
` Z. programu powyższego jasno 
widać, jak przedsiębiorcy postano- 
wili opancerzyć się przeciwko robot- 
nikom. 

Już z natury przynależności swej 
do klasy uprzywilejowanej „strzeże- 
nie i śledzenie projektów prawodaw- 
stwa robotniczego, oraz pilnowanie 
interesów związkowców (przedsiębior- 
ców)“ łatwiejszem dla nich było, ani- 
żeli dla klasy robotniczej. Dalej u- 
stanawianie „list czarnych* jest ni- 
czem innem, jak, na wypadek nieule-- 
głości ze strony robotników—lokau- 
tem. A przytem należy mieć na u- 
wadze materjalną przewagę przemy- 
słowców. 

Przeciwko tym atutom przedsię- 


'biorców robotnicy przeciwstawić mo- 


gą jedynie niezłomną solidarność, 
obok szczupłych zasobów kas strej- 
kowych. 

A jednak, pomimo to, w więk- 
szości wypadków wygrana była po 
stronie robotników. Dowodzi to, że 
żądania klasy robotniczej nie były 
wygórowane lecz przeważnie słuszne 
i sprawiedliwe. 

Reasumując wszystko wyżej po- 
wiedziane, przychodzi się do wnio- 
sku, że tworzenie federacji pokrew- 
nych zawodowa związków robotni- 


To i wif” 


En 


czychtego „straszaka* kapitału, jest 
dla organizacji tych korzystne, na- 
tomiast utworzenie organizacji robo- 
tniczej, któraby jednoczyła wszystkie 
gałęzie wytwórczości (t. j. związku 
związków) jest nieziszczalne i pozba- 
wione korzyści ze względu na różno- 
rodność interesów poszczególnych, 
zawodów, a możliwem jest jedynie w 
nagłych wypadkach, czasowo dla 
osiągnięcia jakiegoś jednego jasno 
określonego celu. 
J. G. 


Woa Stanów z Meksykiem 


Zatarg amerykańsko-meksykań - 
gki zaostrzył się do tego stopnia, że 
o pokojowem jego rozstrzygnięciu 
mie może być już, zdaje się, mowy. 
Prezydent Wilson zwrócił się do 
kongresu z orędziem, w którem pro- 
gi o upoważnienie do użycia broni 
dla zapewnienia narodowi amerykań- 
skiemu należnego mu szacunku, Ró- 
„wnocześnie flota amerykańska w peł- 
mym rynsztunku bojowym, całą siłą 
pary zdąża ku brzegom Meksyku. 
Śowódlnecć wypowiedzenia wojny 
oczekiwać nie należy, rząd bowiem 
amerykański walczy tylko z „Huer- 
tą, Z Waszyngtonu zawiadomiono 
jednak już urzędownie mocarstwa © 
zerwaniu stosunków z Meksykiem. 

Swiat cywilizowany stoi więc 
w przededniu nowego rozlewu krwi. 
Wojna, którą rozpoczynają Stany, 
lnie przysporzy im sympatji, a czy 
‘przyniesie im wawrzyny wojenne, to 
rzecz jeszcze bardzo wątpliwa. Ja- 
kiekolwiekby rząd amerykański po- 
„dawać chciał pobudki, które go do 
„kroku tego skłoniły, faktem jest, że 
rozpoczynająca się wojna ma pod- 
ddad zaborczy. Stany Zjednoczone 
dążą do uzależnienia od siebie Mek- 
„Syku, najpierw ekonomicznie, a po- 
tem politycznie. Dążeniu temu stanął 
na przeszkodzie prezydent Meksyku, 
Huerta, postanowiły go więc usunąć, 
a gdy to się groźbami nie udało, za- 
ryzykowały wojnę. 

Stosunki, panujące w Meksyku, 
wymagały już dawno obcej interwen- 
cji, Stany Zjednoczone jednak nie- 
tylko nie okazały chęci przeciwdzia- 
dania tym stosunkom, ale przez po- 
stępowanie swoje pogarszały je jesz- 
cze. Wiadomo przecie, że nikt inny, 
jeno rząd amerykański, zaopatrywał 
(w broń powstańców meksykańskich 
w nadziei, że w ten sposób, na cudzy 
rachunek, pozbędzie się niewygodne- 
igo prezydenta. 


EUGENJUSZ SOKOŁOWSKI 


Zie książki. 


Niermoralna Moralność. 


Taki bowiem tytuł, a nie inny 
'mależałoby położyć na pracy ks, Ig. 
„Adamskiego, którą przed paru laty 
«puściła w świat Poznańska księgar- 
nia św. Wojciecha, a zatytułowaną: 
„Religia a moralność." 
Omówimy zaś ową pracę, choć 
«trochę zapóźno głównie z tej racji, że 
'„wydanie drugie“, świadczy iż „po- 
szła w świat”, czemu dopomaga bro- 
surowość książki. Puszczona zaś 
była na rynek umysłowości polskiej 
jako Ne 1-szy, wydawnictwa „Głosów 
‘na czasie* i do tego z  sakramental- 
‘nym na 1-szej stronicy ochronnego 
charakteru znamieniem: 


Wolno drukować 
Oficjat i Wikar. Gener. 
4 Bp. Likowski.* 


Ale skore jednym wolno druko- 
wać to drugim krytykować ehoóby i 
bez uprzedniej-rękopiśmiennej apro- 
4aty z góry. 

Co prawda, z pracą ks. Adam- 
skiego mcżnaby się załatwić krótko 
wypisując z niej treściwe i granitowe 
siły zdanie (str. 58): „Bóg zaptsał w 
sercu ludzktem prawo moralne". Wszak 
wobec tege, rzymianin powiedziałby 
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A już powód, jakiego się chwy- 
ciły Stany Zjednoczone dla upozóro- 
wania swego wystąpienia wojennego, 
nie przynosi wcale zaszczytu « dyplo= 
macji amerykańskiej. 

Prezydent Wilson w orędziu do 
kongresu mówi o konieczności utrzy* 
mania honoru i godności narodu. — 
Któż to jednak, kiedy i w jaki spo- 
sób naraził na taki szwank tę god- 
ność narodową, że utrzymać ją moż- 
na jeno za cenę krwi?,., l 

Przed kilku tygođniami pewien 
krewki i niedoświadczony oficer mek- 
sykański aresztował w porcie mek- 
sykańskim Tampico załogę torpedow- 
ca amerykańskiego, wiozącego depe- 
sze dla poselstwa amerykańskiego w 
Meksyku. 

Mimo, że aresztowanych nie- 
zwłocznie wypuszczono na wolność i 
mimo, że nie było ` niezbicie stwier- 
dzonem, czy w chwili aresztowania 
załogi na torpedowcu powiewała fla- 
ga amerykańska, rząd Stanów uznał 
to za obelgę dła flagi swojej i zażą: 
dał zadośćuczynienia. Dotąd wszystko 
w porządku. 

W toku jednak rokowań dyplo- 
matycznych o formę zadośćuczynie- 
nia okazało się, że rząd Stanów sta- 
wia warunki, których nawet „bandy- 
ta“ Huerta, jak go nazywają w Wa- 
szyngtonie, przyjąć nie mógł. Zażą- 
dał mianowicie, ażeby okręty meksy- 
kańskie, na znak przeprosin, powita- 
ły flotę amerykańską w Tampico i 
Vera Cruz, przyczem zastrzegł się, że 
okręty amerykańskie na powitanie to 
wcale nie odpowiedzą, Huerta bro- 
nił godności narodowej, robił zastrze- 
żenia, gdy jednak widział, że Stany 
nie ustąpią, odmówił. I stąd wojna, 

Rząd amerykański ma niewąt- 
pliwie rację, gdy twierdzi, że Huerta 
niema kwalifikacji na prezydenta 
Meksyku. A i przezwisko „bandyty* 
może mu się słusznie należy, Z dru- 
giej jednak strony nie ulegą  wątpli- 
wości, że gdyby bandyta ów okazał 
się był powolnym żądaniom amery- 
kańskim, rząd waszynętoński byłby 
mu nie zaprzeczył kwalifikacji na 
prezydeńta, Stany Zjednoszone, za- 
miast zająć stanowisko «*ojętnege 
widza i czekać rozwoju wypadków w 
Meksyku, podjęły się roli nieproszo- 
nego opiekuna. Dziś, rade nierade, 
przedsiębrać muszą wyprawę wojen- 
ną, która drogo je niewątpliwie ko- 
sztować będzie, a korzyści przyniesie 
jeżeli wogóle mówić o nich można 
bardzo wątpliwe. 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Roma locuta — causa finita: Tak Rzym 
zadecydował, a więc sprawa przesa- 
dzona, a romantyk wyszeptał: — A 
co nie mówiłem „Miej serce © patrzaj 
w serce“. 

— Ale co to? 

— Po cóż więc w tym przedmio- 
cie wszystkie inne i dalsze „filozofie“? 

Precz z wszelką nauką o moral- 
ności, a choćby i broszurą w rodzaju 
omawianej, skoro to w samem sercu 
a więc w tym, jak go już Arystote- 
les nazwał „najszlachetniejszym ©0r- 
ganie* mamy wyryte i to ręką daw- 
cy wszech-mądrości — Boga „prawo 
moralne*, a więc drogowskaz życia, 
czyli postępowania. 

Zresztą już na 2 tysiące z górą 
lat przed ks. Adamskim, ktos „wyż- 
szy czynem* bo prorok hebrajski — 
jeśli nas pamięć nie zawodzi Ezdrasz 
— pisząc swoje „Połóżeie serca wasze 
na drogach waszych”, najprędzej, że 


miał nu „myśli nieco innego jak „dar, 


boży*, złożony w głębinach naszego 
ducha, który jak jasnowidzenie oświe- 
tla „ciemnię drogi żywota“? 

— Po cóż więc, raz jeszcze Za- 
ytujemy, jakieś debata o moralności 
P stosunku tej do religji, sko- 
ro moralność to serce ludzkie, 
a serce - tablica na której dłoń 
nieomylna wypisała „co i jak mu 
być*? 

— Ach poto, że wślad i to tuż, 
tuż za przytoczonym granitowym po- 
stulatem ks. Adamskiego: „Bóg zapi- 
sał w sercu ludzkiem prawo moral- 
ne“, oto jakie idą tam słowa: „Każdy 
człowiek peźnaje rozumem, Że ezyntć ma 
dobre, a unskać stego“. 


ffera szpiegowska. 


Władze krakowskie są zajęte od 
niedawna nową aferą szpiegowską. 
W styczniu aresztowany został w Kra- 
kowie niejaki Borys Łekida, funkcio- 
narjusz kolejowy w Sosnowcu, szpieg- 
prowokator, który poprzednio był 
zajęty w Sandomierzu. 

_W kilka dni po aresztowaniu Ła- 
kidy, nadeszło z Warszawy do poli- 
cji krakowskiej anonimowe pismo 
z ostrzeżeniem, że podobno wyzna- 
czono 10 tys. rb. nagrody za zwabię- 
nie na terytorjum Królestwa Polskie- 
go któregoś z krakowskich funkcjo- 
narjuszów policji, zajmujących się 
tropieniem szpiegów. 

Taka podobno była treść owego 
anonimu. W piśmie tym było wy- 
mienionych kilka osób z nazwiska, 
które rzekomo planem tem miały się 
zająć. Były to osoby stale zamiesz- 
kałe w Królestwie, które przyjeżdża- 
ły często do Krakowa. Policja kra- 
kowska zwróciła na osoby te baczną 
uwagę, i rzeczywiście w niedługim 
czasie udało się jej aresztować po- 
szukiwanego już od roku szpiega, 
20-letniego Kazimierza Kaziora, po- 
mocnika monterskiego, pochodzącego 
z gub, kieleckiej. 

Ów Kazior przyznał się, iż od 
dłuższego czasu zajmował się szpie- 
gostwem, wysyłany był od przeszło 
dwuch lat w różne strony Galicji i 
Bukowiny, między innemi, do Krako- 
wa, Lwowa i Czernowiec, i miał po- 
wierzone głównie zadanie badania 
fortecy BA emyskiej, oraz krakow= 
skiej. dochodzeniach wyszło po- 
dobno na jaw, iż Kazior w przebra- 
niu kobiety-praczki usiłował dostać 
się do jednych krakowskich koszar 
wojskowych. 

Dalej miał Kazior zeznać, źe był 
także szpiegiem politycznym i w tym 
celu bawił kilka razy w Krakowie, 
między innemi podeżas uroczystości 
ku czci ks. Poniatowskiego i węszył 
za królewiakami, Po uroczystościach 
wyjechał natychmiast do Granicy i 
tam w przebraniu żołnierza śledził 
powracające z Krakowa osoby, które 
później denuncjował. 

Kazior miał podobno zeznać sen- 
sacyjne szczegóły, odnoszące się do 
projektowanego wywabienia funkcjo- 
narjuszów krakowskiej policji na te- 
ren Królestwa, 

Niebawem udało się policji kra- 
kowskiej wpaść na ślad dalszych 
wspólników Kaziora i arestować 25 
letniego Wincentego Stronczyńskiego 
pisarza gminnego, pochodzącego z 
gub.. Piotrkowskiej, oraz 24-letniego 
Paulina Kukulskiego, drukarza far- 
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biarskiego, również z okolic Piotrko- 
wa. Obaj podobno mieli przyjechać 
do Krakowa w tej samej misji, co 
Kazior, oraz uprawiać na własną rẹ- 
kę szpiegostwo. Stronczyński zamie- 
rzał zamieszkać stale w Tarnowie i 
szpiegować tamtejszą załogę woj- 
skową, Kukulski zamierzał osiąść pod 


"Krakowe m. 


Kazior, Stronczyński i Kukulski 
zostali odstawieni do sądu karnego w 
Krakowie, gdzie toczy się przeciwko 
nim dalsze śledztwo. 


w czeluściach 
Wezuwiusza, 


Przed kilku tygodniami, anglik 

. Frederick Burlingham dostał się 

o wnętrza krateru Wezuwjusza i 

poczynił tam wielce zajmujące zdję- 

cia fotograficzne, zaś wrażenia swoje 

opisał w paryskiem czasopiśmie „Je 
sais tout“, 

Burlingham, przebywając w Nė- 
AR dowiedział się, że Wezuwjusz 
od pewnego czasu jest czynny i że. 
z krateru jego buchają ogromne kłę- 
by dymu siarczanego.  Burlingham 
nie mógł się oprzeć żądzy wtargnię- 
cia do krateru i poczynienia tam 
zdjęć kinematografcznych. Na kilka- 
naście dni przedtem prof, Mallaadra 
i dwaj geologowie niemieccy dostali 
się do wnętrza Wezuwjusza i powró- 
cili stamtąd szczęśliwie. To jeszcze 
więcej zachęciło Burlinghama do nie- 
bezpiecznej wyprawy. 

Burlingham zaczął porozumiewać. 
się z dyrektorem obserwatorjum na 
Wezuw)uszu. Dyrektor, profesor Mer- 
calli, który wkrótce potem zginął tra- 
giczną śmiercią, wyraził powątpiewa-: 
nie, czy Burlivgham zdoła dotrzeć do - 
czeluści krateru z przyrządem, wa- 
żącym 40 kilogramów. 5 

Profesor Mercali nie chciał na- 
wet mimo swej życzliwości dla Bur- 
linghama udzielić mu żadnej pomo- 
cy, obawiał się bowiem odpowiedzial- 
ności na wypadek katastrofy. Ale 
Burlingham znalazł -8 odważnych 
przewodników, którzy oświadczyli go= 
towość uczestniczenia w wyprawie, 
jeżeli będą do tego pomyślne wa- 
runki. 

Należy do nich przedewszystkiem 
wiatr południowy, który spędza kłę- 
by dymu z Via Malladra, jedynej 
drogi, dającej dostęp do krateru, — 
Burlingham czekał 4 dni, aż wresz- 
cie ustał wiatr północny, a słup dy- 
mu wznosił się pionowo ku niebu 
Via  Malladra była zupełnie do- 
stępna, - ` 
„Urzędnik Sanino—opowiada Bur. 
liogham — przyniósł kilka kawałków 
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Przecieram oczy i po raz drugi 
odczytuję jednak to samo: „każdy 
człowiek poznaje rozumem, że czy- 
nić ma dobre, a unikać złego*. 

A gdy, jak dziś to już rozgar- 
nięte pachole domyśla się, że być 
dobrym jest to być moralnym, a być 
złym jest to być niemoralnym, tedy 
całe to „zapisane w sercu ludzkiem 
prawo moralne", sprowadza się do 
roli najniższej siużebnicy pana jego— 
Rozumu! 

— Wszak tak? 

I cieszymy się srodze, że to i u 
ks, Adamskiego owo „prawo moral- 
ne*, czyli serce czyste, dostało się 
pod panowanie rozumu, bo pozosta- 
niemy i nadal w zupełnej zgodzie z 
mądrością wieków, jak ta wypowie- 
działa się w staropolskiem przysłowiu: 
„Tylko serce przy głowie siłę swoją wy- 
powe“, lecz i w drugiem—dosadniej- 
szem: „Gdzie rozum w poniewterce, nie 
wiele warto serce“, z całym jego doda- 
my od siebie — prawodawczem ar- 
chiwum. Ale mało tego, bo ani weź 
wstrzymać pióra, aby to nie wypisa- 
ło szpetnej sentencji nowożytnego 
mędrca Goethego, który konając bła- 
gat otaczających:  „Wtęcej światła”: 
„Dobre serce głupia głowa — w ży- 
ciu podłość jest gotowa“, a czego 
domyślając sią chłop lubelski, Z 
właściwą brutalnością uczuć, widząc 
jak to w wychowaniu jędynaka rząd 
dusz wzięło serce rodzicielskie, prze- 
powie, twierdząc: „Z jedynaka — pie 
albo sobaka*, 

A wszystko to razem i pojedyń- 
czo znać już wiedział Imei pan Rej 
z Nagłowice, gdy pod datą 1567 r. 


„w dzień świętego Jana Krzoiciela” 
w swoim zaprawdę magicznym — 
„Zwierciadle*, gdy nazywając rozum 
„świętym“ mieni iż: „Wszystko jest do- 
bre, co z rozumem bywa sprawowane” 
(List 71—księgi, wtóre żywota poczci 
wego człowieka”), i jeszcze raz odwró- 
ciwszy kwestję podpowie jakby księ- 
dzu Adamskiemu jego apelację do 
rozumu, gdy wypisze w „kapitulum 
ósme“; „Zadma rzecz mie jest zła, która 
bywa rozumem sprawowana“. 


. Więc zgoda na rozum i w za- 
kresie moralności: „Wszyscy zgođa“ł 

— Wszyscy oprócz.. księdza A> 
damskiego. Bo to nie kto inny jak” 
on, on — ten sam, który przed chwi- 
lą, co do słowa napisał, że to „każdy 
człowiek poznaje rozumem, że czynić 
ma dobre, a unikać złego“, jeszcze; 
ta sama kropla atramentu, bo tuż za 
tamtym oto co wypisał: 


„Zobowiązanie przestrzegania pra- 

wa moralnego wypływa więc Z 

woli naszego Najwyższego Pra- 

wodawoy*. 

.— Niby z rozumu? 

. — Za pozwoleniem. Bo po tam- 
tym, idą już słowa nie pisane a „ry- 
te w granicie", bo drukowane du- 
żym, rozstawionym alfabetem. A idą 
oto jakie: 

„Obowiątek Jest zatem koniecznością 
czynienia dobrego m unikania złego dla 
tego, że Bóg pierwszego od nas żąda a 
drugie potępia + za obrazę swoją poczy- 
tuje“. 

Me A gdzieżeś się  zapodziaż 
„święty rozumie“, któremu 8 wierszó 
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zwyczajnego sznura, Z których zro- 
biłem niezbyt pewną linję. Umoco- 
wałem ową linę na brzegu krateru, 
poczem przywiązaliśmy się do niej 
i rozpoczęliśmy pochód w głąb cze- 
luści. 

„Wysłałem przewodnika Gardino 
do stacji kolei zębatej, ażeby zawia- 
domił jej zawiadowcę o naszej wy- 
prawie. Równocześnie poprosiłem, 
ażeby turystów wstrzymano od rzu- 
cania do krateru kamieni, które mo- 
głyby nas traflć. Gdy Qaudino po- 
wrócił, wyznaczyłem mu posterunek 
na najwyższym tarasie krateru. Miał 
tutaj czuwać, nad liną, a w razie ka- 
tastrofy wszcząć alarm. Potem z 
przewodnikiem Sanino spuściłem się 
na próbę do głębokości 600 metrów, 
ażeby stwierdzić wytrzymałość liny 
i poznać trudności wyprawy. Próba 
ta wypadła dobrze, powróciłem więc, 
ażeby zabrać przyrządy. 

Przewodnicy z początku nie chcie- 
li dźwigać ciężaru, zabrałem tedy na 
plecy aparat kinematograficzny I we- 
raskop łącznej wagi 25 kilogramów 
zaś przewodnikom powierzyłem sta- 
tyw, ważący 22 kilogramy. Nie by- 
liśmy do siebie przywiązani. Gdy 
przewodnicy spostrzegli, że idę od- 
ważnie w dół, poszli chętnie za mną. 

„Od tej ońwili każdy z nas mu- 
siał liczyć tylko na swoje siły i swój 
instynkt. Znajdowaliśmy się na po- 
chyłej płaszczyźnie, pokrytej kamie- 
niami, które z pod nóg staczały się 
w tajemniczą próżnię. W głębi wi- 
dzieliśmy siarczane dymy, które nas 
trwogą napawały—w górze pe obrę- 
bem krateru wznosiły się kłęby wy- 
ziewów. Było to wspaniałe zjawisko. 
Setki „fumarol” (para wodna z gaza- 
mi) otaczały nas półkolem, przybie- 
rając kształty najbardziej fantastycz- 
ne. Ażeby się nie udusić, zatykaliśmy 
od czasu do czasu usta i nos chust- 
kami. 

Nagle powstaje prąd powietrza. 
Olbrzymia chmura wali się na nas i 
otacza spiralnemi falami. Okrywamy 
twarze chustkami i czekamy w prze- 
rażeniu. Mijają chwile,- długie jak 
godziny. Powietrze jest tak gęste i 
przesycone gazami trującymi, że nie 


nie widzimy i zaczynamy tracić przy- 


tomność. 


Kładziemy się na ziemi i znowu: 


„czekamy. Trwa to około 20 minut, 
Zbliża się śmierć z uduszenia. Chcia- 
łem już wszystko porzucić i dać 
znak do odwrotu. Ale pomyślałem, 
że niżej będzie może SRB powie- 
trze, dałem więc hasło do dalszego 
pochodu. Nie zawiodło mnie to przy- 
uszczenie. Dostaliśmy się w sferę 
epszego powietrza, nad brzeg komi- 
na, wiodącego w głąb krateru. Gdyś- 
my stanęli na dnie krateru, widzie- 
liśmy nad sobą kłęby trujących ga- 
zów*. 
Ale Burlinghamowi nie wystar- 


przedtem tąż ręką ks. Adamskiego 
wzniesiony był tron wszechwładny? 

— Gdzie to cię zaprzepaścił twój 
z przed chwili chwalca? 

— Tam, gdzie odnaleźć się dają, 
wszystkie jezuickie wykręty, wszyst- 
kie scholastyczne kłótnie z loiką i 
+rzeźwą myślą, czyli w owej dziwnej 
dziedzinie , mądrości kościelno-rzy m- 
skiej, która orzeka: „Na to ei czło- 
wieku dał Pan Bóg rozum i wolną 
wolę, abyś co do joty słuchał tego, 
co ci do wierzenia podają „oczytani 

tw Piśmie i biegli praktyk kościel- 
nych* autorowie tego rodzaju książek 
jak: „Moralność i religja* ks. Ign. A- 
damskiego*. 

A słuchać musisz, bo inaczej: 
kara wiekuistal A „kara wiekutsta za 
każdy grzech—(8tr. 56) nte przeirocza 
bynaymmiej słuszne) mary.. Kara odpo- 
wiadać must zawtnientu, w tym razić must 
zatem być mueskończoną.. Wszelka kara 
ziemska, lub pozagrobowa lecz ograniczona, 
jako ostateczny wymiar sprawiedliwości, 
mie stanowiła by żadnego hamulea dla 
złości ludzkiej“. Oto jakimi słowami 
kończy się rozdział głoszący w na- 
główku: „Jedynie chrześcjańskie prawo 
moralne posiada należytą sankcję* a ToZ- 
poczęty od „Ołtarza rozumu*, A tą 
sankcje, czyli powage, ma tam—w 
nauce chrześcjańskiej „bezsroczna ka- 
torgas—męka na wieki wieków=A- 
men! 

Doprawdy, gdy się takie rzeczy 
czyta, to miyśl podpowiada: „O! jak 
to szczęśliwie dla Ciebie, Wielki 
swórco (brześcjanizmu żeś do swego 
powrócił Nieba, bo inaczej gdybyś 
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czyło to wszystko. Chciał dostać fil- 
my z płonącej lawy i fumarol, pu- 
stanowił więc dotrzeć jeszcze dalej 
w głąb czeluści. Mimo grożących na 
każdym kroku katastrof i mimo 
strasznego gorąca, Burlingham wy- 
konał swój) zamiar. Wśród szumu ga- 
zów, pary i tumarol, wśród czerwo- 
no zabarwionego dymu wykonał Bur- 
lingham zdjęcia kinematograficzne. 
Po 20 minutach pobytu w tem pie- 
kle dat Burlingham znak do odwrotu, 
który się pomyślnie zakończył. — 
Wkrótce zdobyte pośród takich nie- 
bezpieczeństw filmy, będą wędrowa- 
ły po całym świecie. 


Wiadomości ogólne, 
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O Reforma szkoły począte 
kowej. Minsterjium oświaty — jak 
się dowiaduje „liołos Moskwy, — 
kończy projekt reformy szkoły po- 
czątkowej. 

Za podstawę projektu ptzyjęty 
będzie kurs 4-letni. 

Ministerjum projektuje zmienić 
snm charakter wykładów. Uznano 
mianowicie za niezbędne zwrócić 
szczególną uwagę na nauczanie rze- 
miosł, naukę ogrodnictwa itd. 

Pozatem obowiązkową 
nauka gimnastyki wojskowej. 

. O Monopol zapałczany. — 
Ministerjum skarbu — jak się dowia- 
dują „Birżew. Wied.* — zajęte jest 
obecnie omawianiem projektu wpro- 
wadzenia monopolu zapałczanego. 

Kooperatywy tytunio= 
we.  Ministerjum skarbu postano- 
wiło, jak piszą „Birż. Wied.*, nieza- 
leżnie od tego, jak zostanie rozstrzy- 
gnięta sprawa monopolu tytuniowego 
i czy będzie utrzymany dotychczaso- 
wy system opodatkowania tytuniu, 
czy też stawki zostaną podwyższone, 
zająć się przedewszystkiem Sprawą 
ulepszenia stanowiska gospodarczego 
plantatorów tytuniu. 

Ministerjum projektuje stworze- 
nie szeregu kooperatyw tytuniowych, 
na co z iunduszów skarbu wyzna- 
czony ma być kredyt. 


będzie 


Ze świata. 


` 


C „Saved from Sibęrla". 
Pod tytułem powyższym wyszła w 
Londynie książka, napisana przez 
głośną ze swojego warszawskiego 
procesu politycznego, p. Katie Ma- 
łecką. 

Autorka w pracy swojej porusza 


ciekawe szczegóły ze stosunków pol- 


sko-rosyjskich wogóle i ze swojej 
sprawy sądowej w szczególności. 


wiedział w jakich to celach używane 
bywa Imię Twoje tu na ziemi—poża- 
łowałbyś swego zmartwychpowsta- 
nia“, A gdy dodamy iż w omawia- 
nej „Religii moralności“ ks. Adam- 
skiego, głoszą się i takie rzeczy jak to: 

Że wszystkie cele ziemskie, życia 
człowieka, choćby i „najwznioślejsze 
jak postęp kulturalny ludzkości“ naj- 
ofiarniejsze, to rzeczy nie zasługują- 
ce na omówienie tam gdzie rzecz 
idzie o prawdziwej moralności, gdyż 
„celem ostatecznym całego stworze» 
nia, a więc i człowieka, jest Bóg sam, 
jego Chwała*—wychodzi więc, że Sza- 
kal krew pijąc z żywej łani, ma na 
celu Chwałę Boga). 

Ze po'za etyką chrześcijańską nie 
masz wyjaśnienia istoty obowiązku*. 
(A więc prorocy hebrajscy, nie mó- 
wiąc już o wielkich twórcach innych 
religii to tylko karjerowicze). 

Ze: „najwyższem zadaniem czło- 
wieka na ziemi jest praca nad wła- 
snem zbawieniem“: (A więc  „Pereał 
mundust— niech zginie świat abym ja 
tylko dostał się do nieba, a choć o 
ścianę będą „bezsroczno* choćby moi 
rodzice, dzieci, a cóż dopiero ziomko- 
wie, to mnie tam, obchodzić nie bę- 
dzie.?) 

Że: „gdyby pierwsi nasi rodzice 
wytrzymali byli nałożoną sobie pró- 
bę— byłby ród ludzki podniesionym 
do porządku nadprzyrodzonego. Przez 
swój upadek — atoli ściągnęli nie- 
szczęście ha cały ród ludzki“. (Ale 
tym sposobem — czyż może być mo- 
wa o winie owych uastępnych poko- 
leń a tym samym karze — do tego 


'(A więc kapłani 


Gorące słowa uznania autorka 
poświęca swojemu obrońcy, mecena- 
sowi Leonowi Papieskiemu. 

W ciągu kilku miesięcy książka 
rozeszła się w Angli w kilkunastu 
tysiącach egzemplarzy. 


Z za kordonu. 


[] Kelnerzy przeciwko n'e- 
płacącym gościom. W Wiedniu 
odbyło się niedawno zebranie „płat- 
niczych* kawiarnianych, na którem 
uchwalono wystąpić przeciwko nie- 
aria gościom. Z inicjatywy 

wiązku pomocników kawiarnianych 
postanowiono założyć czarną księgę 
dłużników. 

[| Pesiedz nie Akadermji 
kraxówskiej. Doroczne posiedze- 
nie uroczyste Akademii umiejętności 
w Krakowie, odbędzie się w sobotę, 
dnia 23 maja. 


Z Cesarstwa. 


A Konfiskata. Skonfiskowany 
został ostatni numer „Nowoje Zwie. 
no*, pisma poświęconego sprawom 
słowiańskim. Redaktor Brianczaninow 
pociągnięty został do odpowiedzial- 
ności sądowej na mocy 128 arty- 
kułu. 

A Nowe zatrucia masowe. 
W jednym ze szpitali moskiewskich 
zanotowano masowe zatrucie pracow- 
ników. Sledztwo wykazało, że zatru- 
cia nastąpiły po spożyciu wędliny, 
którą częstowano się z okazji świąt, 
Zachorowało przeszło sto osób. Stan 
ich zdrowia jest poważny. 


Z Litwy i Rusi. 


X Za agitację przeciwko 
językowi rosyjskiemu. Guber- 
nator grodzieński administracyjnie 
skazał na dwieście rubli grzywny 
agenta ubezpieczeniowego z Białego- 
stoku, p. Ikarę, za rzekomą agitację 
przeciwko językowi rosyjskiemu. 
Przestępstwo p. Ikary polegało na 
tem, że ten ostatni, pa otrzymaniu 
rachunku w języku rosyjskim w jed- 
nej z miejscowych restauracji, wy- 
raził swe niezadowolenie i zażądał 
rachunku w języku polskim. Jest to 
już drugi tego rodzaju wypadek, 


wiekuistej, skoro to oni—ta pierwsza 
para, pogrążyła w niemoc i upadek 
„cały ród ludzki* 0 sprawiedliwości! 
już nie“ boska ale ludzka, cóż ty 
na to? 

Ze: „U nas w Polsce pod wpły- 
wem liberalnych szkół cierpi moral- 
ność młodzieży“. (A więc „Wróć 
do Jezuickich, do ściśle rządowych, 
na szczycie których będzie szkoła 
pruska, o której już przed 40 laty pi- 
sał Lassal, że „przytłumia ducha“). 

Że: „moralnem jest to co sięz wo- 
lą bożą zgadza“, a co się zgadza a 
co nie, otym wiedzą jedynie kapłani 
żydowscy, jako ka- 
płani jedynego, objawionego Boga. 
Ządając od ludu swego „tępić bluź- 
niercę i jego dzieci“ — a bluźniercą 
tam u nich był każdy — „inorodiec*, 
krzewili zasadę moralną, miłą Bogu? 
To samo będzie z inkwizycją i jej 
stoma tysiącami trupów i stos ów. ) 

Ze to „socjalizm* (szydło wyla- 
zło z worka) jest tym zatrutem źró- 
dłem, z którego sączy się jad demo- 
ralizacji świata, (A czy sz. autor 
nie zapomniał, że jak uczą dzieje, 
Chrystus pochodził jąko „Mistrz” z 
sekty  Esseiczyków, pośród  któ- 
rych ustanowioną była obowiąz- 
kowa reguła dzielenia się owocami 
pracy — podział bogactw — i wspól- 
nota w pracy i radościach życia? No 
i o pierwszych gminach kościoła 
chrześciańskiego, za stó wielkiego 
historyka kościoła wiemy, że „oprócz 
kobiet mieli wszysto wspólne“, jed- 
nak z tego to poszia w świat 
„dobru nowina") i; że o sumieniu, ja- 
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Wiadomośri krajowe. 


+ Portret Stanisława Aue 
gusta; skradziony z muzeum miej- 
skiego w Toruniu, wczoraj powrócił 
na swoje miejsce. 

Przedstawiciele policji toruńskie; 
stawili się do mieszkania ks. Micha- 
ła Woronieckiego, który doręczył im. 
satyra trafem znaleziony por- 
re 

Zadatek dany sprzedawcy Na 
sadzkiemu, zwrócono ks. Woroniec= 
kiemu. 

Jak się okazuje, Nasadzki praco- 
wał w muzeum  toruńskiem przy 
drobnych naprawach. Kradzieży do- 
konał przed zamknięciem muzeum, 
Nożem przeciął piótno na dole, wsa- 
dził przez atwór palec, a potem rękę 
i siłą oderwał portret, który potem 
zwinął i wyniósł pod marynarką. 

Opis; w jaki sposób dostał się 
do rąk ks. Woronieckiego portret, 
podpisany został przez wysłańców 
magistratu toruńskiego, pp.: Schiich- 
ta 1 Hampla oraz kilku zaproszexych 
świadków. 

+ Za przemawianie po 
polsku. W Rejowcu w gubernii lu- 
belskiej, Da zebraniu drugiego Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowego, Czło- 
nek Towarzystwa, p. Maleszek, prze- 
mówił po polsku. Obecny na zebra- 
niu naczelnik straży ziemskiej, Ma- 
zołow, zwrócił uwagę, że należy mó- 
wić po rosyjsku, 

Gdy p, Maleszek w dalszym cią-' 
gu przemawiał po. polsku, naczelnik » 
spisał o tem protokuł. i À 

+ „Kapitalista polski“, U- 
zyskano koncesję na pismo tygodnio= ' 
we p. t. „Kapitalista Polski*, Tygo- 
dnik ten będzie organem grupy in-;, 
stytucji kredytowych,  współdziel-, 
czych, (w przeciwieństwie do „Qaze-| 
ty Losowań*, będącej własnością. 
prywatną). i 

Celem pisma — jak opiewa tytuł) 
dodatkowy — „organizacja kapitałów ) 
polskich“, 

+ © zamknięcie karczem.. 
Włościanie wsi Fabjanki, w pow. lip-. 
nowskim, wysłali do gubernatora b) 
do wyższej władzy akcyzowej poda=! 
nia, proszące o zamknięcie w tej wsi! 
karozmy. Władze przychyliły się do) 
prośby włościan i nakazały zamknąć, 
wspomnianą karczmę raz na Zawsze. , 

Na skutek uchwały gminnej zo-, 
stanie skasowana od Nowego roku, 
karczma w Starożrebach, która wy-;. 
wierała nadzwyczaj szkodliwy wpływ 
na okoliczną ludność. 

+ Echa katastrofy samo= 
chodowej. Stan ofiar pamiętnej; 
katastrofy samochodowej na 3 moście 
w Warszawie, pozostających jeszcze 
na kuracji w szpitalach — stale się 
poprawia. Poeta p. Jerzy Guranow ' 
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ko owocu wielkiej walki moralnej» 
którą człowiek z sobą toczy i toczył! 
wieki, o sum'eniu jako rozkazodaw- | 
cy zasad życia społecznego i dobra 
czynów człowieka, mowy tam w, 
książce ks. Adamskiego niema... 

Oto co jedno z drugiem, kazało, 
nam po przeczytaniu błyskotliwej 
książki, kuszącej tytułem, operującej 
w przebiegły sposób materjałem nau- 
kowym, napisać na białem polu o 
statniej karty. 

„Niemoralna to moralność, zas 
rawdę. Gdyż wartość mocy duszy 
udzkiej, którą ta staczać musi aby 
wybić się z pierwotnych mroków 1 
zapanować nad dzikością swych in- 
stynktów. A godność czynów  czło-| 
wieka, opiera nie na sumieniu tym! 
produkcie uspołecznionego życia.gro- 
mady ludzkiej, nie na kulturalnymi 
rozwoju umysłu i uczuć człowiekaj 
lecz na oderwanym od ziemi „obo4 
wiązku chwały bożej* i co gorzej ną 
strachu przed nieskończoną a więq 
niesprawiedliwą karą. Karą zemstą 
bo nawet nie poprawą, gdyż „karą 
wiekuistą*. 

Zasada— przeżytek, gdyż dzisiej: 
szy nawet jeszcze tak niemoralny j 
srogi człowiek już bierze rozbrat 4 
pojęciem i stosowaniem kary jaki 
zemsty, traktując tamtą tylko jaky 
środek poprawy winnego. Oto dh 
czego pracę ks, Adamskiego zalicza 
my do złych książek, bo gorszą 
cych. 


) 


. 
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‘ki wyszedł już z lecznicy i musi 
sdbyć kilkutygodniową  rekonwale- 
scencję w domu, dopóki nie nastąpi 
gyrost złamanej ręki. P. Helena Rie- 
uass-Liederówna, śpiewaczka, po kil- 
ku miesięcznym wypoczynku, będzie 
mogła wrócić na scenę. Pozostałe 
ofiary katastrofy: kapelmistrz L. Ro- 
gowski i śpiewak Walter — przycho- 
dzą zupełnie do zdrowia najtrudniej 
natomiast postępuje rel vnwalescencja 
kontrolera teatru Nowosźzesnego, p. 
Jana Zawiszy. 


Elektrownia na Balutach. 


| Z okazji ukończenia terminu kon- 
traktu gminy Radogoszcz z elektrow- 
mią łódzką na dostarczenie siły elek- 
trycznej dla oświetlenia ulice na 
| dętej tw: : Bałuty-Nowe, Bału- 
aron Bałuty-Kolonja, Zubardź i 

adogoszcz, powstał projekt budowy 
na Bałutach własnej elektrowni. 

W sprawie tej złożyło już swe 
oferty pięć firm elektrotechnicznych. 
Najdogodniejsze dla Bałut warunki 
(daje firma braci Borkowskich, która 
pragnie wziąć elektrownię na Balu- 
tach w dzierżawę na lat 40. Urządze- 
mie elektrowni firma bierze całkowi- 
gie na siebie, Z dniem 1 stycznia pò 
fupływie 40-letniego terminu dzierża- 
jwy, przy rozwiązaniu umowy, wszel- 
ikio urządzenia, zaprowadzone przed 
jrozpoczęciem eksploatacji przedsię- 
jbiorstwa, oraz wszelkie budynki i 
jplace, nabyte przez przedsiębiorcę 
celom rozszerzenia przedsiębiorstwa, 
przechodzą bez żadnej rekompensaty 
ma własność gminy Radogoszcz. 
Wszystkie zaś urządzenia, Zas 
jprowadzone już po rozpoczęciu eks- 
ploatacji, stają się również własnoś- 
(cią gminy, która jednak w tym wy- 
Boe przejmuje nieumorzoną sumę 
ách wartości. 

Prócz tego firma br. Borkowskich 
zobowiązuje się corocznie wpłacać 
do kasy gminy Radogoszcz w ciągu 
pierwszych lat 20 eksploatacji 2 proc., 
oraz w ciągu następnych 20 lat 8 
prog, od zysku brutto za dostarcza- 
nie prądu elektrycznego przedsię- 
biorstwom prywatnym. 


Po rozpoczęciu eksploatacji gni 
ma może wykupić elektrownię, z dwu- 
letniem uprzedzeniem, po upływie 

ierwszych ` 10 lat, a następnie co 
każde pięciolecie, lecz zwraca przy- 
tem przedsiębiorcy wszelkie wydatki, 
poniesione na urządzenie, oraz po 2 
‚proc. od sumy szacunkowej instytu- 
cji za każdy rok, do upływu terminu 
kontraktu, Po upływie 80 lat ekwi- 
iwalent na rzecz przedsiębiorstwa od 
gminy, przy ewentualnem wykupie- 
niu, przewidziano w wysokości prze- 
„ciętnej przewyżki rocznej dochodów 
eksploatacji nad wydatkami (biorąc 
„za normą 5 lat poprzednich), pomno- 
żone przez liczbę lat, pozostałych do 
'terminu dzierżawy. 

Przedsiębiorcy wymawiają sobie 
„zwolnienie od wszelkich naturalnych 
obowiązków i opłat gminnych. 

Kaucję przedsiębiorcy zamierza- 
ją wnieść w sumie 2,000 rb. przy za- 
warciu umowy i następnie corocznie 
ipo 260 rb. 

Warunki powyższe omawiane być 
„mają na nadzwyczajnem ogólnem Ze- 
braniu obywateli gminy. W razie 
ich przyjęcia, budowa elektrowni ba- 
łuckiej zostanie rozpoczętą jeszcze 


w r. b. 
(K.) 


| yawodu odczytów Cezarego Jelent 


e Wagnerze. 


Już oå długich lat tryumf gen- 
juszu Ryszarda Wagnera jest bez- 
sporny i bezgraniczny. Można oczy- 
wiście musy Wagnera nie uznawać i 
nie odczuwać, jak można nie uznawać 
ij mie odczuwać muzy Szekspira i 
Dantego. Als w jednakowym stopniu 
nie wolno przyznać sią do tego bez 
jednoczesnego przyznania się do im- 
potencji duehowej. : 

. Zniknęli już ci, którzy obojętnie 
przechodzili obok ironicznie ochrzczo- 
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nej „muzyki przyszłości”, a pozostała 
jak granitowa skała potęga twórczo- 
ści, do której zbliżenie się jest ko- 
niecznością duchową tak żywo wy- 
czuwaną przez corocznych pielgrzy- 
mów  bayreuckich, ' których liczba 
stale wzrasta, 

Gdyby pedagogja kształciła nie- 
tylko umysł, ale i duszę—pisze Ed- 
ward Schuze—Wagner zająłby w 
szkole—miejsce takie, jakie zajmuje 
tam Homer. 

To też zadanie prelegenta chcą- 
cego w kilku wykładach dać słu- 
chaczom snafizę i syntezę twórczości 
Wągnera fest szczytne, ale i niełatwe, 
bo już samo zużytkowanie istnej po- 
wodzi dzieł, dających całokształt 
twórczości wagnerowskiej i szczegó- 
łowych rozpraw analitycznych na- 
stręcza wiele pracy krytycznej. 

Zadania tego podjął się avtor 
wielu prac z zakresu estetyki, posta 
i wizjoner, głęboki znawca muzyki, 
twórca libretta do „Meduzy* Różye- 
kiego, Cezary Jelienta, a jak wywią- 
zał się z tego zadania dowodzi entu- 
zjastyczne przyjęcie tych prelekcji 
przez krytykę i publiczność warszaw- 
ską. 

Dzisiaj, o godz. 8 i pół odbę- 
dzie się w sali Stow. techników przy 
ul. Spacerowej nr. 21, pierwsza Z Zi- 

owiedzianych prelekcji p, t. „Idea 
ramatu muzycznego“. „Okręt Wi- 
dmo“, „Tannhäuser“, „Lohengrin*. 


Kronika. 


pæ e eoem 


= (9) Delegacja oświato- 
wa. Otrzymano „wiadomość z Pe- 
tersburga, że skarga grona tutei- 
szych obywateli-polaków na podział 
kasy: szkolnej na polską i niemiecką, 
znajduje się jeszcze w  ministerjum 
oświaty, zamiast być wysłana do se- 
natu. Celem przyspieszenia tej spra- 
wy, wkrótce udaje się do Petersbur- 
ga delegacja, złożona z- kilku oby- 
wateli. 

= (k) Sąd okręgowy w Ło- 
dzi. W dniu 28 b. m. zjeżdża do 
Łodzi na kadencję II wydział karny 
otrkowskiego sądu okręgowego. 

adencja trwać będzie do d. 2 maja; 
osiedzenia odbywać się będą w lo- 
kalu miejskiej komisji do: spraw 
wojskowych przy Nowym Rynku, 

-— (d) Z miejskiego komite- 
tu piantacyjnego. Wczoraj wie- 
czorem odbyło się w magistracie po- 
siedzenie komitetu  plantacyjnego, 
pod przewodnictwem prezesa, p. 
Roszkowskiego. 

Na zebraniu tem komitet posta- 
nowił nie odstępować od swoich Żą- 
dań! w celu uzyskania na rozszerze- 
rzenie plantacji i utrzymanie ogro- 
dów miejskich sumy 114,250 rb. © 
czem pisaliśmy już szczegółowo W 
numerze poniedziałkowym. Komitet 
jest przeciwny oddaniu już w tym 
roku parku przy ulicy Pańskiej do 
użytku publicznego, a to dłatego, że 
dotąd park ten posiada tylko trzech 
stróży, tymczasem liczba takowych 
powinna wynosić 82, ze względu na 
to, że park obejmuje obszar ogromny. 

Przyjęto do wiadomości, że mi- 
pisterjum spraw wewnętrznych po- 
zwoliło na udzielenie kredytu w wy- 
sokości 22 tysięcy rubli na oparka- 
nienie ogrodu t. zw. Kolejowego, przy 
ul. Dzielnej i Widzewskiej. Rozpatry- 
wano kosztorys projektu tego, przed- 
stawiony magistratowi przez star- 
szego ogrodnika miejskiego w wy- 
sokości wyżej wymienionych 22 ty- 
sięcy rb. i kosztorys ten przyjęto. 
W swoim czasie Resursa rzemieślni- 
cza zwróciła się do magistratu z pro- 
śbą nabycia pozostajej po wystawie 
w parku Staszyca estrady. Estradę 
tę komitet ocenił na 500 rb. Oszaco- 
wanie to postanowiono przesłać ma- 
gistratowi z prośbą, aby późniejsze 
dochody, otrzymywane z wydzierża- 
wiania estrady, obracać na utrzyma- 
nie służby w ogrodach. 

W końcu przyjęto do wiadomo- 
ści, że władze nie zatwierdziły jesz- 
eze spisu osób, proponowanych na 
członków komitetu plantacyjnego w 
miejsce tych, którzy choć zaproszeni, 
nie przyjęli udziału w pracach komi- 
tetu. Źwłoka ta ujemnie wpływa na 
właściwy? bieg prac komitetu, bowiem 
w tak szczupłej liczbie jak obecnie, 
praca jest ogromnie utrudnioną. 


== (r) Leczenie głuchoty 
przez szarlatanów. Główny u- 
rząd lekarski w Petersburgu podaje 
do wiadomości, że niejaki Edward 
Szeli, zamieszkały w Londynie, ogła- 
szający w czasopismach o radykal- 
nem leczeniu głuchoty, jest oszustem 
najgorszego typu, bowiem wyłudza 
pieniądze od chorych pod rozmaitemi 
firmami jak; Edward Mary, profesor 
Kit Harvy, Erazmus Collman, prof. 
„Kemedie Company*, Chilton Forbes 
it. p. 

= (r) Nasze sprawy. Uka- 
zał się nr. 7 „Naszych Spraw“, cza- 
sopisma poświęconego sprawom  za- 
wodowym pracowników handlowych 
i odznacza się, jak zwykle, treścią 
obfitą Ìt interesującą. 

= (k) Rewizja w III kasie 
pogrzebowej. Gubernator piotr- 
kowski zażądał od miejscowych władz 
POSTIS EOR dokonania. rewizji w III 
rasie pogrzebowej w Łodzi i dostar- 
czenia następnie ścisłych danych o 
nadużyciach poprzedniego zarządu, 
skutkiem czego w kasie brakło fun- 
duszów i ogólne zebranie zawiesiło 
działalność kasy. ` 

= (r) Z Tow. badań nad- 
dzieómi. Dnia 28 b. m, o godz. 8 
wiecz., w sali hotelu Manteutla, od- 
będzie się posiedzenie naukowe Tow. 
badań nad dziećmi, na którem dr. 
Franciszka Baumgarten wygłosi refe- 
rat p. t. „Kłamstwo u dzieci i mło- 
dzieży na podstawie ankiety przepro- 
wadzonej w szkołach łódzkich“. 

Bezpośrednio po posiedzeniu od- 
będzie się ogólne roczne zebranie 
członków Tow. badań nad dziećmi, 
W razie niedojścia do skutku ogól- 
nego zebrania z powoduniedostatecz- 
nej ilości członków, zebranie w dru- 
gim terminie odbędzie się w tydzień 
później, w tymże lokalu, niezależnie 
od ilości przybyłych członków. 

— (Wykłady prof. W. Luto- 
sławskiego. W nadchodzący pią- 
tek rózpoczyna u nas cykl wykładów 
znakomity myśliciel polski, prof. W. 
Lutosławski, znany dobrze szerokim 
kołom naszego społeczeństwa ze Swo- 
ich, zawsze świetnych, prelekcji. Sz. 
prelegent na pierwszy swój wykład 
wybrał sobie temat niezmiernie inte- 
resujący, bowiem omówienie różnych 
zboczeń psychicznych, _półbłędów. 
Odczyt, zatytułowany; „Półwarjaci:, 
obejmie więc: Określenie granie po- 
czytalności, Teorje lekarskie półobłę- 
du, Teorje metafizyczne obłędu i pół- 
obłędu. Nierównowaga psychiczna 
i jej warunki fizyczne. Uczucia, na- 
ruszające równowagę. Myśli i wyo- 
brażenia, wytrącające z równowagi. 
Półobłęd religijny i jego źródła, Pół- 
obłęd polityczny. Półobięd towarzy- 
ski. Gratomanja literacka. Półobłęd 
artystyczny. Półobłęd naukowy. Ge- 
njusz i obiąkanie, bezmyślność pocz- 
towa. Wykolejeńcy. Mazgaje. Niedo- 
jędzy. Półuczciwość przeciętna. Srod- 
ki zapobiegawcze. Odpowiedzialność 
społeczeństwa i obrona przed roz- 
licznemi formami ` półobłędu. Ideał 
równowagi ducha, 
dzielność, sprawność, karność. 

Wykład odbędzie się w sali Kon- 
certowej, przy ul. Dzielnej Ne 18, 0 
godz. 8 wiecz. Bilety są do nabycia 
w księgarni L. Fiszera, Piotrkowska 
48, a w dniu wykładu, od godz, 7, 
w kasie przy wejściu na salę. 

= (k) © szkołę karolew= 
ską. Wobec uchwały, powziętej 
przez komisję szkolną niemiecką w 
sprawie szkoły karolewskiej, polska 
komisja szkolna powzięła, oddzielną 
decyzję, nie zgadzając się z postano- 
wieniem niemieckiej komisji szkolnej 
a mianowicie: Aby utrzymywanie 
karolewskie)j ogólnej szkoły: począt- 
kowej przekazać całkowicie polskiej 
komisji szkolnej, a w ostatecznym 
razie aby szkoła utrzymana była ko- 
sztem miejskich funduszów szkol- 
nych t. j. funduszu zapomogowego z 
łódzkiej kasy miejskiej na utrzymy- 
wanie szkół. j 

Komisja prosi przytem naczelni- 
ka łódzkiej dyrekcji naukowej, aby 
zarządzanie szkołą karolewską odda- 
ne było wyłącznie polskiej komisji 
szkolnej, gdyż ludność  Karolewa 
składa się przeważnie z osób naro- 
dowości polskiej. s 

= (r) Oszukańocze oferty. 
W pismach zagranicznych, i polskich 
można czytać od czasu de ©zasu o0- 
głoszenie następującej treści: 

„Grono kapitalistów tranouakich 


umysłu i ciała: 
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zamierza ulokować na nizki procent 
pożyczki hypoteczne zagranicą; ku- 
puje kopalnie, zakłady przemysłowe; 
tworzy towarzystwa akcyjne. 

„Zgłoszenia: Paryż, ulica N. na- 
zwisko N.* 

„Polonia“, tygodnik polski, wy- 
chodzący w Paryżu, ostrzega przed. 
tego rodzaju ogłoszeniami, wykazu- 
jąc, że po zu niemi kryją się pospo- 
lici oszuści, którzy spekulują na ła- 
twowierność zagranicy. 

= IM Prelekcje Cezarego 
Jelieęnuv Wobec ogromnego zain- 
teresowania jakie obudziła zapowiedź 
cyklu czterech odczytów Cezarego 
Jellenty „O Ryszardzie Wagnerze*, 
znakomity prelegent, pragnąc uprzy- 
stępnić swe prelekcje szerszym sfe- 
rom inteligencji, ustanowił niższe ce- 
ny biletów dla nauczycieli i uczącej 
się młodzieży. Osoby te opłacać bę- 
dą 60 kop., podczas gdy nominalna 
r biletu na każdy odczyt wynosi 
1 rD. 

= (r) £ Tow. prawniczego. 
Zebranie członków oddziału łódzkie- 
go Tow. prawniczego odbędzie się w 
dniu 24 b. m, t, j. w piątek, o g0- 
dzinie 8 i pół wieczorem w lokalu 
własnym, 

— (r) Właściwe źródło plotki. 
W sprawie plotki o deputacji pol- 
skiej do Rzymu, która rzekomo mia- 
ła interweniować u papieża co do 
zajść w kościele na Moabicie, czyta- 
my w „kKurjerze Poznańskim“, iż 
wschodnia agencja telegraficzna na- 
desłała mu depeszę, że wiadomość o 
rzekome) delegacji powtórzyła ze 
„Kurjerem Warszawskim“. 

= (r) Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę, dnia 25 
b. m., 0 godzinie 8 wieczorem, w lo- 
kaly toy przy Nowym Rynku 
N 6, cdbędzie się posiedzenie sekcji 
farbiarskiej Stow. majstrów fabrycz- 
nych. 

= (r)Znaleziony woreczek. 
W dniu 21 b. m. w teatrze „Casino* 
znaleziono woreczek damski z kilko- 
ma rublami. Odebrać go można u 
dyrektora teatru. 

= (0) Czyja własność. Wczo- 
raj, w godzinach południowych, do 
iombardu Wołkowicza, przy ul. Po- 
łudniowej nr. 20, przyszła jakaś ko- 
bieta i przedstawiła do zastawu du- 
ży brylant w oprawie platynowej, 
wartości około 500 rb. 

Ponieważ, kobieta ta wydała się 
podejrzaną, zawiadomiono ` natych- 


"miast policję, która nieznajomą à- 


resztowała, 

W cyrkule okazało się, że jest 
to była służąca, pozostająca obecnie 
bez zajęcia i mieszkania, Józefa 
Szczesna, 30 lat. Zeznała ona, że bry- 
lant otrzymała od swego znajomego, 
którego zna tylko z imienia Roman. 

Brylant ten, jako pochodzący 
prawdopodobnie z kradzieży, znajdu- 


je się w kancelarji 8 cyrkułu policyj-- 


nego, gdzie zainteresowani mogą go 
oglądać w godzinach biurowych. 


. w (p) Nieszczęśliwy wypa- 
dek. Wczoraj o godz. 6 wiecz, zda- 
rzył się przy ul, Benedykta nr. 58 
straszny w skutkach wypadek. Na 
trzeciem piętrze oticyny wyrwało się 
z zawias okno i spadło na głowę 
przechodzącego przez podwórze To- 
botnika, Wincentego Rychlińskiego, 
lat 17. Siła uderzenia była tak wiel- 
ka, że R. pękła czaszka, W stanie 
bardzo ciężkim odwieziono nieszczę- 
śliwego do szpitala Czerw. Krzyża. 

= (x) Kradzież z włamar” 
niem. Nocy dzisiejszej niewiadomi 


złoczyńcy dostali się za pomocą Wwy- | 


iamania okna, do sklepu spożywcze- 
go W. Siwierskiego, przy szosie 
Zgierskiej, obok poczekalni tramwa- 
jowej w Radogoszczu i skradli towa- 


rów za zgórą 300 rb. Rabusie zabrali ' 


niemal wszystek towar więcej war- 
tościowy i łatwiejszy do zabrania, 


pozostawiając jedynie towary mało. 


wartościowe. 

= (0) Kradzież systema- 
tyczna. W fabryce Gustawa Szree- 
ra przy ul. Skwerowej nr. 15, od 
pewnego czasu ujawniono systema- 
tyczną kradzież przędzy wełnianej, 
ogólnej wartości kilkuset rubli. Ad- 


ministracja fabryczna poczęła śle-' 


dzić robotników i wczoraj właśnie 
zatrzymano jednego z nich, Fran- 


ciszka Halaska, który wyniósł z fa-' 


bryki kilkadziesiąt matków przędzy 


w Kya" 
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i usiłował ukryć je w beczce pod- 


wórza domu nr. 7 przy ul. Widzew- 
„kiej. Halasek osadzony został w 


"reszcie. 
== (0) Nie udało się  Wczo- 
raj wieczorem, jakiś: młody człowiek 
otworzywszy podrobionym kluczem 
drzwi do składu towarów manufak- 
turowych Menachema Bojma, przy 
ul. Zgierskiej nr. 9, usiłował doko- 
nać tam kradzieży, lecz był spostrze- 
żony i aresztowany. 
i W cyrkule stwierdzono, że jest 
to znany złodziej-recydywista Hersz 
Senatore, 18 lat. Osadzono go w a- 
reszcie. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
‘nia Mincy Brawerman przy ul. Śred- 
niej nr. 11, niewiadomi złodzieje skra- 
dli garderobę i biżuterję, ogólnej 
wartości 800 rb. . 
— W tramwaju nr. 8 niewiado- 
'my złodziej skradł Jakóbowi Zyrli- 
chowi, zamieszkałemu przy ulicy 
(Wschodniej nr. 69, portfel w którym 
znajdowało się 100 rb. gotówką, 
szport, weksle i różne dokumenty. 
(0) Na gorącym uczynku. 
'Wozoraj około godziny 12 w połu- 
(dnie do mieszkania stróża domu Ne 
46 przy ulicy Widzewskiej, Semiona 
Gajko, za pomocą podrobionego klu- 
leza, dostał się złodziej i zaczął już 
pakować do wózka rzeczy, gdy wła- 
śnie powrócił do mieszkania Gajko, 
który złodzieja zatrzymał i odpro- 
wadził do cyrkułu. 
SAY to niejaki Stanisław Marczak, 
17 lat. 


(p) Nagły zgon. W domu 
nr. 180 przy ul. Piotrkowskiej zmar- 
ła wczoraj nagle 29-ietnia Paulina 
Czerny. Przyczyny śmierci na razie 
nie stwierdzono. 

— (k) Pożar fabryki. Wczo- 
raj, o godz. 11 i pół w nocy, Ii II 
oddziały straży ogniowej ochotniczej 
gaalarmowano do pożaru na ul. Lipo- 
wą Nik 77, do fabryki Rabdinowicza 
i Wołkowicza. 

Gdy straż przybyła na miejsce, cały 
budynek parterowy stał już w ogniu; 
pastwą jego padły budynki, maszy- 
ny, oraz zapas surowego materjału. 
Straty. sięgają kilku tysięcy rubli, 
Po trzygodzinnej akcji ratunkowej 
„pożar umiejscowiono. 


Zamiejscowa. 


== (z) Zarząd „Lutni“ zgier- 
skiej. Wybrany na ostatniem ogól- 
„nem rocznem zebraniu członków, To- 
„warzystwa śpiewaczego „Lutnia“ w 
Zgierzu odbył: posiedzenie, na którem 
‘podzielił czynności swoje w sposób 
‘nastepujący: mandat prezesa objął p. 
‘S. Castellas, wiceprezesa—p. W. Lei- 
digkeit, skarbnika p. J. Auerbach, 
sekretarza p. J. Swiderski, gospođa- 
‘zza p. J.Przybylski. 

— (z) Święto kwiatka w Zgie- 
zu. Zarząd zgierskiego Tow. opie- 
„ki nad biednemi dziećmi uzyskał po- 
zwolenie gubernatora piotrkowskiego 
na urządzenie w miesiącu maju świę- 
ta kwiatka, z którego dochód prze- 
znaczony zostanie na zasilenie fundu- 
szów Tow. 

= (z) „Czarne kawa“ w Zgie- 
pzu. Zarząd zgierskiego Tow. opie- 
ki nad biednemi dziećmi, zwyczajem 
lat poprzednich urządza w niedzielę 
d. 26 b. m., o godz. 4 po poł. w sali 
„Lutni* w Zgierzu „Czarną kawę* o 
programie, obfitującym w liczne a 
przeróżne atrakcję artystyczne. W 
"wykonaniu programu wezmą udział 
(bezinteresownie) ceniony humorysta 
‘J. Urstein oraz znany deklamator p. 
K. Fiedler. W ogóle „Czarna kawa* 
zapowiada się niezwykle interesująco 
co każe mieć nadzieje, że publiczność 
tłumnie pospieszy w niedzielę do lo- 
kalu „Lutni*, gdzie znajdzie rozryw- 
kę artystyczną a zarazem przyczyni 
się do zasilenia funduszów Tow. któ- 
re otacza troskliwą opieką rzeszę 
biednej dziatwy, a stale musi bory- 
kać się z brakiem odpowiednich fun- 
duszów. 

= (x) Szkarlatyna. W Ret- 
kini w domu F. Komorowskiego, wy- 
buchnęła śród dzieci  szkarlatyna. 
Dla zarządzenia środków zaradczych 
wyjechał do Retkini lekarz powia- 
+0Wwy. 
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Ze sceny i estrady. 


Teatr Polski. 


Dziś, we czwartek, „Bęben“, ko- 
madja w 4 aktach Vebera, z gościn- 
nym występem znakomitej artystki 
warszawskich teatrów rządowych, p. 
Lubicz-Sarnowskiej w roli tytułowej, 
Sprzedaż biletów idzie bardzo raźno 
—powodzenie zapewnione. 

W paes „Siostra Helena“, z p. 
Lubicz-Sarnowską w roli tytułowej. 

W sobotę po poł., po cenach naj- 
niższych, „Orlę*. 

ilety na powyższe przedstawie- 
nia sprzedają się codziennie od 11 do 


"2 w Cukierni Gostomskiego i od 5 


do 9 wiecz. w kasie teatru. 


„Koncert Dygàsa. 


Ignacy Dygas znakomity tenor 
opery warszawskiej, śpiewak o euro- 
pejskiej sławie i mistrzowskiej tech- 
nice, obdarzony przecudnym meta- 
licznym głosem, da się wkrótce usły- 
szeć w Łodzi. Będzie to bezwątpie- 
nia jeden z najbardziej atrakcyjnych 
wieczorów całego sezonu koncertowe- 
go w naszym grodzie, 


Z sali obrad. 


Bank Handlowy w łodzi. 


Wczoraj o godz. 5 po połud. od- 
było się, we własnym lokalu przy 
ul Spacerowej, ogólne roczne zebra- 
nie akcjonarjuszów banku Handlowe- 
go w Łodzi. Przybyło na zebrania 
44  akcjonarjuszów, posiadających 
15,078 akcji i reprezentu ących 878 
głosy. Zebranie zagaił prezes Rady, 
przewodniczył mu p. Edward Herbst, 
który na asesorów poprosił pp. St. 
Jarocińskiego, M. Sprzączkowskiego 
i R. Mommsena; sekretarzem był dy- 
rektor I. Zand. 

Sprawozdanię z działalności in- 
stytucji, które zostało przyjęte wy- 
kazuje, że obrót Banku w roku zesz- 
łym wyniósł 2,447,859,227 rb. 50 kop. 
wobec 2,217,781,984 rb. 28 kop. obro- 
tu w roku poprzednim. Zysk brutto 
wynosi 2,228,768 rb. 50 kop., z ozego 
czysty zysk, łącznie z pozostałością 
z r. ub., stanowi 1,269,501 rb. 49 
kop. 

Od pierwszego lipca bank mieści 
się w nowym gmachu, zbudowanym 
kosztem miljona rubli. 

Dywidendę postanowiono wyzna- 
czyć w stosunku 11 proc. od każdej 
akcji, co wyniesie 27 rb. 50 kop., po- 
czem przeznaczono 10,000 rb. na cele 
kulturalne i dobroczynne. 

Następnie zebrani upoważnili 
władze do otwarcia filji Banku w Ka 
liszu, Częstochowie, Sosnowcu, To- 
maszowie i Włocławku, na: co nade- 
szło już pozwolenie. 

W końcu przystąpiono do wybo- 
rów. Do rady wybrani zostali: pp. 
J. Kinderman, J. Petters i J. Richter. 
Do komisji rewizyjne! weszli pp. St. 
Kossuth, L. Albrecht, R. Fuks, J. Ja- 
rzębowski i L. Koral, d 


Bałucki wzajemny kredyt 


W dniu wczorajszym, w teatrze 
„Flora“, przy ul. Zawadzkiej Nek 22 
na Bałutach, odbył się dalszy ciąg 
ogólnego rocznego zebrania członków 
bałuckiego Tow. wzajemnego kre- 
dytu. 

Na przewodniczącego powołano 
p. Ohodkowskiego, na asesorów Za- 
proszono pp. E. Żonenberga i M. Ka- 
puścińskiego, sekretarzował p. T. Krze- 
miński. 

Po odczytaniu protokułu z po- 
przedniego zebrania przystąpiono do 
rozpatrzenia referatu komisji spraw- 
dzającej. Komisja skontrolowała za- 
bezpieczenie sumy 92,478 rb. 70 kop. 
rachunków bieżących, wydanych pod 
weksle, Jak się okazuje, na sumę 
powyższą składają się następujące 
pozycje: Wilhelm Wentland—5,286 rb. 
65 kop. zabezpiaczone sumą 8,000 rb. 
na hypotece, po 11,000 rb. Tow. kred. 
piotrkowskiego i8,000 rb. prywatne- 
go długu; sumę Tow. kred. bałuckie- 
go uznano jako dostatecznie zabez- 
pieczoną. 
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Lombard akcyjny na Bałutach— 
26,698 rb., z czego do 1 stycznia r. b. 
lombard spłacił już 4,800 rb, a na 
pozostałą sumę 22,393 rb. złożył po- 
lisę ubezpieczenia od ognia i kra- 
dzieży; komisja uznała zabezpiecze- 
nie powyższe za niewystarczające, 
wobec czego członkowie rady i- za- 
rządu złożyli deklarację, czyniącą ich 
odpowiedzialnymi solidarnia za ra- 
chunek powyższy, oraz zapewnienie, 
że będzie on pokryty przez lombard 
bałucki w ciągu dwuch lat, weksla- 
mi, po 1,000 rb. miesięcznie, z: któ- 
rych pierwszy wykupiony będzie w 
dniu 1 czerwca r. b. 

Rzeźnia bałucka winna jest 60,494 
rb. 05 kop., zabezpieczone na hypo- 
tece rzeźni pod numerem szóstym na 
sumę 59,000 rb. po 178,877 rb. innych 
długów. 

Dwie pierwsze posesje przyjęto 
bez zastrzeżęń, nad sumą, udziałową 
rzeżni wynikły burzliwe dyskusje, w 
których oskarżano zarząd o lokowa- 
nie pieniędzy Tow. w instytucjach 
niepewnych. Wyjaśnień ze strony za- 
rządu udzielali pp. Kopczyński, Szpi- 
kerman i inni, którzy wykazali, iż z 
ogólnej sumy 807,000 rb., zahypote- 
kowanej na rzeźni, dzierżawcy jej 

rzejęli większość zobowiązań, udzie- 
ając zabezpieczenia (ewikcji) na su- 
mę 150,000 rb, w domu bankierskim 
Landaua, 

Na rachunek tej ewikcji dzier- 
żawcy rzeźni wybrali dotychczas 41 
tys, rb. 

P. Kopczyński przedstawił zobo: 
wiązanie p. Kamińskiego, prokurenta 
dzierżawców rzeźni, oświadczające, iż 
korzystać oni będą z kredytu bauku 
Landau'a tylko do sumy 60,000 rb. 
Po burzliwej dyskusji rachunek rzeź- 
ni zaakceptowano pod warunkiem, 
aby suma 62,000 rb. zabezpieczoną 
została hypotecznie po 60,000 rb. 
banku Landav'a. 

Również uznano za dostateczne 
zabezpieczenie hypoteczne rachunku 
bieżącego Fryderyka Sztarka w su- 
mie 8 tysięcy, zapewnione na hypote- 
ce planów przy ul. Złotej i Polnej na 
Głuche) Wsi. 

Następnie przystąpiono do roz- 
ważania sprawy powstania strat za 
rok 1912, w sumie 4,342 rb. 89 kop, 
podczas, gdy w sprawozdaniu: za ten 
że rok żadnych strat w bilansie nie 
wykazano i wypłacono jeszcze dywi- 
dendę od istniejącego jakoby czyste- 
go zysku w sumie 8,884 rb. 26 kop. 

Podczas gorących rozpraw wyja- 
jaśniło się, iż straty w roku 1912 przy 
sformowaniu bilansu na 31 grudnia 
wynosiły 7,580 rb, 4 kop. Straty po- 
wstały wskutek  odpisania na nie 
weksli protestowanych niewykupio- 
nych do d. 81 grudnia 1912 roku, 

W marcu roku 1918 przed zwo- 
łaniem ogólnego zebrania rada wspól- 
nie z zarządem na kilku posiedze- 
niach, znając swych dłużników, po- 
stanowiła nie zapisywać protestowa- 
nych weksli na straty, ponieważ 
przypuszczano, iż w 1918 roku stra- 
ty te zostaną odebrane.  Rachuby 
zarządu zawiodły i w rezultacie w 
roku 1912 zamiast wykazanych Zy- 
sków, operacje przyniosły taktyczne 
straty w sumie 484z rb. 89 kop. w 
roku zaś 1918 doszło do tego jeszcze 
6,628 rb. 28 kop, nowych strat, 

Na sali wybucha wzburzenie i 
na kilka minut przerywa obrady, za- 
rządowi zarzucają bałamucenie opinji 
i ukrywanie istotnego stanu rzeczy 
przed ogólnem zebraniem. (Z kolei 
wyłoniła się kwestja pokrycia strat. 

Pośród ogólnego wzburzenia od- 
czytano wniosek, aby straty za rok 
1912 pokryte były przez zarząd, ra- 
dę i komisję rewizyjną Tow. Wnio- 
sek ten oddalono gdyż w myśl usta- 
wy, członkowie zarządu i rady nio 
są odpowiedzialni za straty, wynikłe 
z operacji Tow. 

Na żądanie zebranych odczytano 
spis wszystkich członków, na któ- 
rych Tow. poniosło straty. Okazało 
sią przytem, iż większa część sumy, 
odpisanej na straty jest do odzyska- 
nia, część zaś Tow. już odzyskało. 

Na tej zasadzie uchwalono, aby 


straty Tow. pokryć w sposób nastę- 
pujący: Na dzień 1 stycznia r. b. 
było do pokrycia 9,971 rb. 17 kop. 


strat roku 1918, następnie 2,016 rub 
25 kop. dywidendy za rok 1918 i 60 
rb. wynagrodzenia członkom komisii 
rewizyjnej, razem 12,047 rb. 42 kop. 

Na pokrycie tej sumy do dnia 8 


8 pen 
kwietnia r. b. wpłynęło 1,092 rub. 9% 
kop., a conto strat 1918 roku, następ- 
nie udziały 7 ozłonków, dłużników 
na pokrycie należności w sumie 880 
rub., na pokrycie strat przeznaczene ` 
również 1,130 rub. 25 kop., kapitału 
zapasowego, oraz 1,706 rub, 388 kop, ` 
resztę strat w sumie 7,238 rub. 24 k.b 
postanowiono pokryć w stosunku ; 
17,84 proc. od udziałów. , 

Członkom wycofującym swe u-, 
działy potrącona będzie cała suma, 
przypadających na nich procentowo , 
strat odrazu, 

Przyjęto oświadczenie buchalte- , 
ra p. Schdttenbacha, iż od dnia 8-go - 
b. m. do dnia zebrania wpłynęło je- 
szcze na pokrycie weksli, odpisanych 
na straty 909 rub, 05 kop, i 

P. Szpikerman znając doskonale 
portfel Tow. zapewnia, iż niepew- ` 
nych weksli obecnie Tow. posiada, 
bardzo niewiele, zatem w roku bie-, 
żącym należy się spodziewać prze- 
wyżki zysków nad stratami, a co za-, . 
tem idzie, zwrotu członkom pewnej 
części strat. 

Doe burzliwych starć doszło też, 
przy dyskusji nad postępowaniem, 
członków zarządu i rady podczas 0-: 
pracowywania bilapsu i rachunków 
strat za rok 1912. 

Wniosek uchwalenia „votum nie- 
ufności dla władz Tow. cofnięto, 
wobec gremjalnego podania się do' 
dymisji członków zarządu, rady i ko-' 
misji rewizy)nej. 

W końcu przystąpiono do wybo- 
rów, które dały wynik następujący: 
Do zarządu wybrani zostali pp.: Hilt, 
Wł. Kaczmarek, Szpikerman; do ra- 
dy pp.: G., Lange, G. Herman, L, Zo- 
łędowski, W. Kusak, St. Chodkow« 
ski i M. Bornstein; do komisji rewi- 
zyjnej pp.: Kuzitowicz, Wentland i' 
Hamburg, członkowie, oraz Krygier, , 
Zakiewicz i Szosland, zastępcy. 

W końcu zatwierdzono budżet: 
wydatków na rok 1914, w sumie, 
7,855 rb., oraz wynagrodzenie dle 
trzech członków zarządu w wygokoś-* 
ci 900 rb. Z ogólnej liczby 180 człon=' 
ków, na zebranie przybyło 110 osób. 
Zebranie, rozpoczęto o godz. 8 wiecz.. 
zamknięto o godz. 4 nad ranem. 

Z sali obrad kilkakrotnie wypro 
wadzano osoby, nie należące do To- 
warzystwa, (k) 


; 


Krwawym szlakiem bandytów, 


W Piotrkowie rozeszła się pos 
głoska, jakoby Daniel Steffer zabił 
strzałami z rewolweru stróża nocne- 
go, który miał zawiadomić policję. 
iż Daniel przebywał u brata swego, 
Michała, jak wiadomo, z tego powo-' 
du aresztowanego i zmarłego w wig- 
zieniu piotrkowskiem, 

Jednocześnie rozeszły się pogłos 
ski, że Daniel ze szwagrem swym, 
Hortigiem, doszli w granice pow. 
brzezińskiego i tam Hortig został za” 
bity, a Daniel obrabował jakichś prze 
jezdnych. 3 ; 

Wezoraj około północy, między, 
Ujazdem a Stasiulem w pow. brze: 
zińskim, niedaleko Rokicin, dwaj ras 
busie, uzbrojeni w dubeltówki i trzy, 
brauningi, dokonali napadu na prze, 
jeżdżających z Brzezin podróżnyć 
między którymi byli: kupiec Jar 
Neuder, oraz, mieszczanie: Tomasz 
Piwowarka i Michał Marcinczak. 

Zatrzymawszy podróżnych, : ban- 
dyci pod groźbą rewolwerów, zabrali 
im trzysta rubli, poczem przez las 
podążyli traktem, prowadzącym do 
Rawy. 

Według przypuszczeń tutejszych 
bandytami tymi są Daniel i Hortig 
którzy wydostawszy się z łańcucha 
obławy pod Sulejowem, nagle zmie- 
nili kierunek swej ucieczki. 

Wobec niestychanego wprost za- 
chowania się mieszkańców Klemen- 
tynowa podczas ostatniej zbrodni 
Steffera, który, jak wiadomo, zamor 
dował wobec żony sołtysa tej wst; 
Augusta Markina, postanowiono! wszy+ 
stlerch bliższych sąsiadów  Markina, 
którzy mogli słyszeć strzały i woila- 
nie o pomoc mordowanego, a nie po- 
spieszyli z pomocą, w liczbie 26, ska: 
zać administracyjnie na podstawię 
przepisów o wzmocnionej ochronie w 
gubernji piotrkowskiej, ną 3 miesięcz: 
ny areszt. 


W Sulejowie mieszka również 
żona Daniela. Porzucona przez męża 
kobieta ta chodzi na zarobek do 
miejscowego tartaku. Ponieważ w 
styczniu r. b, Daniel aresztowany 
został w jej mieszkaniu z rewolwe- 
rem w ręku, przeto zaprzysiągł jej 
zemstę. Porzucona żona mieszka rów- 
nież z porzuconą przez męża-bandy- 
tę niejaką Hartigową. To wspólne 
mieszkanie dwuch porzuconych przez 
mężów kobiet naprowadziło miejsco- 
wą policję na przypuszczenie, że ich 
mężowie również zawarli spółkę, 
czyli inaczej mówiąc — że wspólni- 
kiem Daniela, owym tajemniczym 
bandytą, dotychczas nie wyśledzo- 
nym, jest Hartig. 

Właśnie w tym kierunku prowa- 
dzi się obecnie dochodzenie. 

Zaznaczyć należy, że Sulejów I 
jego mieszkańcy żyją pod nieustan- 
ną trwogą zjawienia się w jego mu- 
rach krwawego bandyty. Wicemini- 
ster spraw wewnętrznych Dżunkow- 
skij wydał polecenie, aby zarządzić 
wszelkie kroki w celu pojmania Da- 
niela. 

Aresztowano i osadzono w wię- 
zieniu piotrkowskim trzech braci za- 
bitego, w tych dniach przy wymia- 
nie strzałów z policją bandyty Mino- 
ga, oraz żonę bandyty Mileckiego, 
Po zarzutem udziału w napadach 

andyckich. 

W Sulejowie krąży pogłoska, że 
Steffer i jego towarzysz udali się do 
Łodzi. 


DZIWNE NIEBO. 


Znam niebo, co chmurami 

- Nigdy się nie zasnuwa... 

Nad temi niebiosami 
Gwiazdeczek kilka czuwa! 


Z gwiazd żadna tych nie spada, 
Ni blasku nie zatraca — 
Każdemu w oko wpada 
1 lice mu ozłaca... 


Świat cały stale wzdycha 
Do gwiazdek na tem niebie, 
By później na kielicha 
i Dnie znaleść raj dla siebie... 
Na jakim—niebios szlaku 
Są gwiezdne te planety?.. j 
. ` Tem niebem są koniaku 
i Szustowa etykiety! 
2599—1 


Telegramy. 


Trójporczumienie. 

PETERSBURG, 22 kwietnia, (p). 
(Komunikat urzędowy). W „Wieczer- 
niem wremi* w daniu 22-im b. m. 
wydrukowano artykuł pod tytułem 
„0 zmianie trójporozumienia na trój- 
przymierze,“ w którem mówiono o 
rzekomem wezwaniu rządu angiel- 
skiego przez rząd petersburski do 
przekształcenia trójporozumienia na 
trójprzymierze. W rzeczywistości 
rząd rosyjski, stale zachowując się 
najsympatyczniej co do ' dalszego 
wzmocnienia węzłów, wiążących Ro- 
sję, Francję i Anglję i widząc w ści- 
ślejszem zbliżeniu państw pomienio- 
nych prawdziwą gwarancję pokoju w 
Europie, jednocześnie nie poruszał 
sprawy przemianowania porozumie- 
mia na przymierze. 

W ten sposób rząd angielski nie 
miał powodu do zachowania się, jak 
powiedziano w. artykule „Wieczer- 
‘niego wremi*, nadzwyczaj chłodno 
w sprawie propozycji rosyjskiego mi- 
nisterjum spraw zagranicznych, po- 
(nieważ propozycji takiej zupełnie nie 
było. 

Niespodziany strejk. 

PETERSBURG, 22 kwietnia. (wł.) 
fZupe!nie nieoczekiwanie zastrejkowa- 
Ai dzisiaj robotnicy wielu zakładów 
przemysłowych, nie stawiając żad- 
mych żądań. 

«drowie króla szwedzkiego. 

SZTOKHOLM, 22 kwietnia, (P) 
„Dnia 22 b. m. król opuszcza szpital i 
uda się do zamku Dorntholm, gdzie 
'w dalszym ciągu odbywać będzie ku- 
rację djetyczną. 

Pożar fabryki. | 

MEISSEN, 22 kwietnia (wł) — 


(Największa fabryka niemiecka modeli 
„maszynowych pod firmą Locha i 
Izelda spłonęła dziś doszczętnie. Stra- 
ży wynoszą 8 miljony marek. 600 ro- 
botników pozostało bez pracy. 


Król angielski w Paryżu. 

PARYŻ, 22 kwietnia (wł.) —Pod- 
czas wieczoru wydanego na cześć 
angielskiej pary królewskiej w pałacu 
Ebtzejskim, król angielski ofiarował 
rzeczypospolitej francuskiej 8 płasko- 
rzeźb, zdjętych z kopuły pomnika 
Ludwika XIV, a po rewolucji prze- 
wiezionych do Anglji. 

PARYZ, 28 kwietnia (wł.) — 
Wczoraj odbył się w Vincennes wiel- 
ki przegląd wojsk, któremu przyglą- 
dały się tysiączne tłumy. Królowi 
angielskiemu zgotowano burzliwą, en- 
tuzjastyczną owację. Załoga artyle- 
ryjska dała 101 strzał powitalnych i w 
tej chwili olbrzymia  tlotyla aeropla- 
nów wzniosła się w powietrze, wyko- 
nywując szereg bardzo ciekawych 
manewrów, zwłaszcza celował atak 
wykonany przez 12 aparatów lotni- 
czych na balon sterowy. Król wyra- 
ził podziw dla armji francuskiej i po- 
dziękował za wspaniałe widowisko. 
Poincare obdarzył przy tej sposobno- 
ści szereg zasłużonych oficerów orde- 
rami Legji Honorowej. 

Straszny pożar. 

SANDOMIERZ, 22 (4)—(P.) = 
Spłonęła prawie całkowicie spora 
wieś Bogorja pod Staszowem. Z 
wielkim trudem zdołano uratować za- 
ledwie kościół i plebanję. Podczas 
ratunku kilkanaście osób zostało po- 
ranionych. "W płomieniach zginął 
niemał cały dobytek włościan tam- 


tejszych. Około 200 ludzi bez ehle- 
ba i dachu. 
Jednocześnie we wsi kościelnej 


Osiek wybuchnął wielki pożar, który 
strawił doszczętnie 10 zagród. I tam 
kościół był zagrożony. 

Przyczyn obu tych pożarów do- 
tychczas nie ustalono. 

Lot ponad Jungfrau. 

BERN, 22 kwietnia (p.).—Lotnik 
Bider z pasażerem przeleciał ponad 
Jungfrau i wylądował w kantonie 
Vallis. 

ZURYCH, 22 kwietnia (wł.).—Lot- 
nik francuski Bider przeleciał dzisiaj 
w ciągu dwuch godzin przez Jung- 
frau na wysokości 8,000 metrów. 

Zdrowie cesarza austrjac= 
kiego. 

WIEDEN, 22 kwietnia, Polepsze- 
niew stanie zdrowia cesarza Francisz- 
ka Józefa trwa i postępuje. Tempe- 
ratura i puls są pomyślne. Katar u- 
stępuje. Pogłoska o zamierzonym ja- 
koby pobycie cesarza na południu 
jest nieprawdziwa. Natomiast projek- 
towany jest wcześniejszy wyjazd do 
Ischlu. 

WIEDEN, 28 kwietnia, (wł.). Po- 
mimo uspakajających wiadomości u- 
rzędowych, utrzymuje się tu coraz 
uporczywiej pogłoska, że stan mo- 
narchy nie jest tak dobry, jak to u- 
siłują przedstawić biuletyny urzę- 
dowe. 

Zrromadzenie protestujące. 

BUKARESZT, 28 kwietnia, (wł.) 
Odbyło się to wielkie zgromadzenie 
publiczne protestujące przeciwko za- 
mordowaniu przez bandy greckie w 
Epirze kilku rumunów. 

Etna działa, 

RZYM, 25 kwietnia, (wł.) Wulkan 
Etna ujawnia energiczną działalność. 
Z otworu wydobywa się w wielkich 
ilościach lawa, 


Wojna w Ame= 
ryce. 


Odwołanie pełnomocników. 
WASZYNGTON, 22 kwietnia, (wł) 
Huerta polecił połnomocnikowi me- 
ksykańskiemu zażądać zwrotu pasz- 
portu i zwrócił się do rządu Stanów 
Zjednoczonych z propozycją odwoła- 
nia również pełnomocnika amerykań- 
skiego w Meksyku. 
Bombartiowanie Wera 
Cruz- 
WASZYNGTON, 22 kwietnia 
(wi) Flota amerykańska bombar- 
duje Vera Cruz. Miasto płonie, 
WASZYNGTON, 22 kwietnia, (wł) 
Mera Cruz płonie. 
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Vera Cruz, bombardowane od 
wczoraj jest głównem miastem por- 
towem w Meksyku, jest ono połączo- 
ne koleją ze stolicą i utrzymuje ko- 
munikację morską z Nowym Orlea- 
nem, Indjami wschodniemi, Nowym 
Jorkiem i Europą. 

Liczy ono zaledwie około trzy- 
dziestu tysięcy mieszkańców, w tej 
zaś liczbie większość tworzą europej- 
czycy, którzy cały handel jednoczą. 
Vera Cruz było założone w r. 1520 
przez Corteza, w r. 1580 ufortyfiko- 
wali je hispanie. W r. 1838 francu- 
zi zmusili miasto do kapitulacji, a w 
roku 1847 amerykanie, od r. 1862 do 
1867 Vera Cruz była główną kwate- 
rą wojska irancuskiego. "A zatem 


czwarty raz w ciągu czterech stuleci 


największe miasto portowe Meksyku 
znalazło się w opresji wojennej. 

Działania floty Stanów. 

WASZYNGTON, 22 kwietnia. (wł.) 
Badger wezwał do Tampico fiotyllę 
torpedowców, w celu współdziałania 
ze znajdującymi się tam  krążowni- 
kami. 

PARYZ, 22 kwietnia, (wł.) — 
Donoszą z Meksyku, że wojska Huer- 
ty zniszczyły część toru kolejowego, 
prowadzącego do stolicy meksykań- 
skiej, Pomimo to w amerykańskie 
ręce wpadło kilka lokomotyw. 

PARYZ, 22 kwietnia. (wł) — 
Z San Diego wyruszyły okręty ame- 
rykańskie La Paz i Calia Cali, aby 
zająć odpowiednie porty amerykań- 
skie. 

Rada wojenna. 

VERA CRUZ, 22 (4)—(P,) Dziś 
na radzie wojennej, odbytej na okrę- 
cie admiralskim „Arkansas*, admira- 
łowie Badger i Fletcher postanowili 
zająć całe miasto. Załoga do wyla” 
dowania na eskadrze Bagdera składa 
się z 27,000 ludzi. 

Wojska Stanów w Meksyku. 

NOWY JORK, 22 kwietnia (wł.) 
Sekretarz stanu Bryan oświadczył, 
że wszyscy obywatele amerykańscy 
opuścili już stolicę Meksyku i całe 
terytorjum meksykańskie. Dawniej- 
szy pełnomocnik amerykański w 
Meksyku. Lindt oświadczył na za- 
sadzie znajomości stosunków meksy- 
kańskich, że Huerta -w najlepszym 
razie wystawić może przeciw armji 
amerykańskiej nie więcej, niż 6,000 
żołnierza, 

Admirat amerykański Badger 
przybył też z. 7 pancernikami do 
Vera Oruz. Liczba wysadzonych do- 
tychczas na ląd meksykański żołnie- 
rzy amerykańskich wynosi 1,200. 

PARYZ, 22-go kwietnia, (wł.) — 
Z Meksyku donoszą: Prezydent Huer- 
ta zamierza założyć protest u mo- 
carstw europejskich przeciw bezpod- 
stawnej napaści floty amerykańskiej 
na Meksyk. 

NOWY YORK, 22 kwietnia, (wł.) 
Wbrew pogłoskom, że dowódcy po- 
wstańców z północnego Meksyku 
pertraktują nadal z Huertą w Spra- 
wie wspólnej obrony przeciw inwazji 
S. Zjednoczonych, otrzymano tu wia- 
domość, że generałowie Carranza i 
Willy oświadczyli stanowczo, iż nie 
będą walczyli ze Stanami Zjednoczo- 
nymi. W Waszyngtonie panuje na- 
wet przekonanie, że prezydent Wil- 
son otrzymał w tym względzie. for- 
maline przyrzeczenie od Carranzy. 

Bombardowanie. 

NOWY JORK, 28 kwietnia, (wł.). 
Flota amerykańska bombarduje w 
dalszym ciągu dzielnice zajęte jesz- 
cze przez wojska meksykańskie, w 
szczególności zaś arsenał i akademję 
marynarską. Bombardowanie rózpo- 
częło się wczoraj o godzinie 8 rano 
po uprzednim wręczeniu władzom 
ultimatum, 

Wałki pod Vera Cruz. 

VERA CRUZ, 28 kwietnia. (wł.) 

(Od korespondenta, . znaydującego się 
w porete Vera Cruz, na okręcie „Arkan- 
eas“, ofrzymujemy telegram nastepujący). 
Flota amerykańska dostała się do 
portu bardzo zręcznie pomimo to, że 
wójska meksykańskie pogasiły latar- 
nie portowe i ustawiły okręty straż- 
nicze. Po długiem bombardowaniu 
miasto dostało się prawie całkowicie 
w ręce wojsk amerykańskich. Głów- 
na kwatera tych wojsk znajduje się 
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obecnie w głównym dworcu miasto 
w przyległych zaś zabudowaniach 
iw salach towarowych urządzone 
ambulanse i szpitale. Dowództwo 
nad siłami lądowemi amerykanów 
objął generał Andersen. Gmach arse- 
nału i Akademja marynarki znajduje 
się dotychczas w posiadaniu wojsk 
meksykańskich. Wczoraj zjawił się 
w konsulacie amerykańskim ` parla- 
mentarjusz meksykański i prosił o 
zaprzestanie bombardowania miasta, 
ponieważ jednak meksykańczycy nie 
zaniechali ze swej strony  strzelani- 
ny, to układy rozbiły się. 

NOWY JORK, 28 kwietnia, (wł.) 
Eskadra amerykańska, jak donoszą z 
Meksyku, bombarduje południową 
część Vera Cruz, gdzie schroniło się 
wojsko meksykańskie i strzela do 
amerykanów. Straty po stronie mek- 
sykańczyków są bardzo wielkie. 

Naczelny dowódca floty amery- 
kańskiej, admirał Bagdre wysłał pod / 
Stampice flotelę torpedowców, celem 
podtrzymania okrętu „De Moines*, 
który jeden tam pozostał, podczas, 
gdy cała eskadra skoncentrowała się 
pod Vera Cruz. 

Z Waszyngtonu donoszą, że wo; 
ska meksykańskie opuszczają Vera 
Cruz. Wczoraj odbyła się rarada 
wojenna pomiędzy admirałami Flet- 
eherem i Badgem. Postanowiono za- 
jąć zupełnie Vera Gruz, Stampico 
zaś pozostawić narazie w spokoju. 

W. Vera Cruz panuje straszne 
spustoszenie. Domy i nawet całe uli- 
ce leżą w gruzach. Tu i owdzie wy- 
buchły pożary. Czernieją. zgliszcza, 
Trupy i ciężko ranni leżą na ulicach. 
Ranni pozostają bez pomocy. Pusto i 
głucho na ulicach, gdyż zarówno 
ludność miejscowa, jak obcy poddani 
kryją się po piwnicach przed przela- 
tującymi co chwila w powietrzu gra: 
natami. 

Zdobycie Vera Cruz. 

NOWY YORK, 23 kwietna, 
(wi), —: Po kilkugodzinnem 
bombardowaniu miasta, o 
godzinie -szej w południe 
głównodowodzący wojsk me. 
ksykańskich pod Vera. Cruz, 
generał Maas opuścił miasto, 
które prawie całkowicie do" 
stałę się w ręce wojsk ame: 
rykańskich. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskiej 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo 
czowych, kometyka lekarska. Przy)- 
muje od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz. 
Dla W. Pań od 8-ej do 5-ej osobna pocze- 


kalnia. 
Krótka 4. Tel. 85-35. 
RETE EET ZY wywar. 


Lekarz=dentysta 


Rena Rozenman 


b. asystentka lek.-dent. Haberfelda 
Mikołajewska 50 róg Nawrot 
Przyjmuje codziennie od 10—1, 0. 
8—8-mej wiecz. 2181——10 


Akuszerja i oho kobieca 
Piotrkowska i 20 tel. 31-52 


Ür, med, $. Aronsor 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł., w niedziele od 11—1 


Gm 4. Kartowski, 
3 


Konstantynowska 5 


ża - Wejście przez sklep 

Bugenji*. tel. 25-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych paznogci. powróci 

z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Maniowre i pedicure. 
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P: 0) Zarząd 
Banku Handlowego 


` najpier h eiad TW PRE c 
w Łodzi s świecie wy błon ryja pióra toruią drogę wysokiej kulturze du- 
' i| próbowanych chowej. rytykać* pragnie przekonywać czytelnik 
Li m i yon ' i 33 J Jtelnika, 
Ea Snai zap ne GUm Abra ARTAL E ESE A Kaddy wi ZdkycN a Kaitaia 
l 1 n Z m E.S.A. . adto w każdym zeszycie sprawozdania z ruchu 
akcjonarjuszów w dniu 9|22 kwietnia r. b. Raleigh, Nude wychowawczego, z teatrów, nowości wydawniczych ete. 


dywidenda za rok 1913 


żatwierdzoną została w stosunku fl proc, 
czyli po R. 27,50 od akcji na 250 rb.I-V emisji 


Wypłata tejże uskutecznioną. będzie poczynając 
od dnia 1([23 kwietnia r. b. za zwrotem kuponu: Ne 40- 
I emisji NM 31-II emisii, Ne 19-III emis}, M 17 IV emi- 
sji i Ne 2 V emisji w kasach: 


a) Banku handlowego w Łodzi lub oddziałach 
tegoż w Warszawie, Lublinie Radomiu i Klelcach 

b) Wołżańsko Kamskiego Banku hand owego 
‘w Petersburgu | 

o) Mitteldeutsche Creditbank w Berlinie 

d) Direction der Disconto- Gesellschaft w Ber- 


Nnie. 4 
Łódź, 28 kwietnia r. 1914. ' 


Zimowy rozkład pociągów 


od dnia i-go maja. 
Kolej Frabryczno-tLódzka. 


ODCHODZA z LODZI: a) 12.45, b) 7.20. g% 10.10, d) 12,50, e) 140 

f) 3.46, 4.50. g) 5.45 n) 6.43, 7.33, 8.45 ~ 

)) Przychodzą o Łodzi: 4.87, 7.22, 8.95. 9.86. i) 10.40, 1.00, 
4.33. 6.20, 8.08, 9.36, x) 1.00, ' 


Kolej warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6.18, 3.12 
DO WAuSZAWY o godzinie: 11.01, 12.84, 5.30. 2.81, 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: ł.£2f, 10.51. 12.22, 5.20 
9.5055 WARSZAWY o godz. 12.14. 4.26. 6.03. 
Odchodzą do Łowicza lO. Przychodzą z Łowioza 7.45, 
m Kolej obwodowa. 


7 Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska do błotwin o godzinie 6.03, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27, Odchodzi ze st Łódź-Ka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kaliska o g. 7.46. 
UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają Czas 
od godz. © wieczorem do 6 rano 
. Pociągi oznaczone literą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), g) nie zatrzymują się się na żadnej stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się ua żadne) stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
wszystkich Btacjach, b), d. g), h) są bezpośredniej komunikacji 
Pociągi bez liter nie obowiązuje połączenie a pociągami kolei 
wiedeńskiej 1 nadwiślańskiej. 


i 


8.10, 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


„|zuwmz= 
4 
z 


pora 


Nowości beletrysty czne, 


Z MIŁOSCI — — — — — 120 


Tadeusz Konczyńsk 
Bunt. 


Tegoż autora poprzednio wydane. 
ZAWROTNE DROGI. Powieść na tle współczesnych dążeń 
kobiecych — -— — - — 150 


Orsyd (Anna Limprechtówna) 


Hs Powieść z życia studen- 


Własną drogą. tek polskich. Cena rb. 1.80 f 


Tejże mutorsi poprzednio wydane. 
ZA PÓŹNO. — R Wrze L E ż 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


+- Cena rb. 1.60 


1.20 


2572 —2 


m ta 
ah 


oszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia, Łaskawe oferty proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
„ministracji niniejszego pisma. ` 4407—0—1 


Gabinet 


Dr, med. Zacharow 


Piotrkowska Nr. 79, Przyjmuje od 9 i pół — 2 i od 4--8 


Tanio, dobrze 
a nawet 
bez pieniędzyjł 
Powszechnie znaną tirma 


Sprzedaje na sezon 1914 roku 
nowe typy rowerów. 


«= Szosowe, wyści- 


gowe i damskie 


Triumph, 
go-Wiibwort i ORMONDE 
po niebywale przystępnych če- 
nach, a także na- warunkach 
rozpłaty do 30 miesięcy; 
począwszy cd rk. 3. 50 Kop. 
miesięcznie: Ceny got. od 
rb. 15. 
Największy dom Automobilo- 
wo-Rowerowy 
T i.o New 
- Maisi zaer monde®” 
Oddział w -odzi Spacer 
rowa Mr, sc. Cenniki bo- 
gato ilustrowan- bezpłatnie 
niedzie } ; święta magazyn 
otwarty od œ ? r.—5 p p. 


RER EKE 


fkuszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Akar 
demji medycznej wPetersbus= 
gu praktykująca 20 lat przyjmaje: 
masaż porody rozwinięcie biustu, pod- 
skórne zasirzykiwanie, udzieia porad, 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja Ne 30 
m. 13 dol2—0. Udpowiedzi na iisty 


Staty skła” 7,000 sztuk rowerów I motocykli, 


toprawiyć 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka. Wszel- 
kie piegi opaienizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


jiawiot Je 54, i Xonstanty- 
nowska jle 75, 


Cena za słoik 50 kop. mocniejszy 


FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENIA 


KAR. OWSKA 


Łodź, Konstantiynowska 5 
TELEFON Ni 28-01 * 
Poleca Szan. Paulom w Łodzi i oko 
jicach 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESANIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
euszeniem (Manieur) czyszczenie paz- 
nokci tarbowanie włosów 1 wszelkie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow- 
szym stylu wykonywane pod moim 


kierunkiem. Wyuczam upinania naj- owrócił eto.) 
nowszych fryzur w ð lekcjach p - 
Abonament na miejscu i w domach POŁUDNIOWA 2. Tel. 13-59 Przyjmuje od 8 i pół doll i pół rano 


EZ SS=", [|| 


| Skiep dužy 


dwuokienny z mieszkaniem i piwnic 
odpowiedni na interes kolonialny lu 


domość ul. Zarzewska 49 u gospoda- 
rza domu, 9885—3 


lekarska) weneryczne 


psich 


O Królestwie i Rosji 


wisko ideowe. 
talenty pierwszorzędne. 


równie aktualniejszy. 


(r. Franciszek KOZIOMKIGWICZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze- 
jazd 8, tront, l piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od 6—8 wiecz 


ra 


Dr mal W, KOTAN 


ul. Piotrkowska N 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


W.EUYKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 


przeprowadził się. mieszka obecnie 
Nawrot Nr. l. 
9—12 r. i 5—8 pp. 
Panie od 40 pp 


dr. J Siibersirom 


Zawadz:a AŻ i2 
Ordynator amb. Czerwonego 
Krzyża. 

Choroby skóry. weneryczne, płolowe 
(przy syfilisie preparat 606). Kosme- 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weueryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od B—1 rano | od 5—8 
wiecż. Dia pań od 4—5 po południu 


Doktór 


Kaufman 


powrócił. 


p NAK AC AE WADZE M 0 400 TOCK EGAN 


Dr.L, Prypulski 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
moczopłolowe 
niemocy płciowej. Leczonie syp= 
hilisu /fatvarsanem „Erlich- 
Kata „Gd vi4'* wśródzylnie. 
Leczenie elektrycznością ! masa 
zam Wwibracyjnym 
Przy jmuje: chorych od 8—1 rano l o 


rrr 


(YTYKAS 


Czasopismo poliiyczno « społeczne i artystyczne-literackie 
wychodzące od piętnastu lat w Krakowie, od stycznia 
1914 r. przeobraża się na dwutygodnik. 

Jom yk wytyki*ć samoistność i twórczość 
narodu i jednostki: Szereg pisarzy (D-r Bol. Limanow- 
ski, Wł. Studnicki, Dr. M. Sokolnicki, W. Feldman, Dr. 
M. Kukiel, L. Wasilewski i inni), rozbiera w „kKryty= 
cęć* bieżące sprawy polityki i wojskowości polskiej, 
gdy myśliciele (J. Wł. Dawid. Kaz. Błeszyński) oraz wy- 


| umieszcza 
obszerne artykuły krytyczne. 
skiem zajmuje „,krytyka** w prasie odrębne stano- 


W roku 1918 umieszczało swe prace w „,iiryty» 
ceść około 100 pisarzy, wśród których znajdujemy 


Jako dwutygodnik „„iirytykaś będzie mogła 
spełnić swe zadanie w tempie żywszem i w sposób nie- 


Prenumerata „Krytyki“ wynosi rocznie 10 rb. 20 kop. 
półrocznie 6 rb. 10 kop. 

Adresować należy: Administracja „„krytykić, Kraków, 

ul. Staszica 5. 


„irytyka' stale 
Tem swojem stanowi- 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową ` 


br. Lewkowicz 


Leczenie trypra bez szpryco= 


wań. Tel, 35-44 
Przy syphilisio stosowanie prep. „606 
i „014* Levzenie elektrycznoś cią 1 m 
sażem wibracyjnym. 
Kanstantynowska 12 
0504 teatru Selina. 
od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—¢ 
w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-44 
Dla Pań osobną poczekalnia. 


d-r, Kelman 


przeprowadził się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ N: 68, 


Choroby uszu. nosa i gardła. Przyj=' 


muje od 10—12 i od 5—7 po połud 
Teleton 16-00. 253 —0 


ali Dani W 


Doktór 


Eugenia KE RE R-GERS ZUN 


Choroby kobiece 


Przyjmuje od 9-11 rano i od 3-6 pp 
w Niedzielę do 12-e) przed poina. 

PIOTRKOWSKA 121; telet. 18-07 
1510-0 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


+ á ; j p 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5. Tol. 33-79 
Sp. choroby skórne, włosów. wenę 
ryczne, moczopłeiowe i «osmetymh 
iekarska. Leczenie syphilisu Saiva- 
sanem Khrlich-Hata „606% | „5148 
(wśródży tnie). Leczenie elestrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą« 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć oč 
i, do 12'i; i Od 6-86) do' B-a) wi8Ga 
w niedziele od 10-6j do 2-6) popod- 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


Or. $. $znitkiać 


$rednia „42 3. 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyk» lekarskiej (włosy, twara 
do 9 wieoz. 

Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, toi, 26-80. 


14 


deńiysiyczny inheras coloni ) 
pożądany w tej dzieinicy sklep ka- REJ, 

i > i ski p +9 po poł. panie od 5—6 po poł Choroby skóry weneryczne ! mo 

b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Specjalista chorób zę- dr sj Aoi LETNIA Dla pań osobną poczekalnia Gopłelawić 10—1, 6—%8. W me- 

bów jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu MIESZKANIE jestdo wynajęcia. Wia- dzielę 1 Święta od 8—1. Dla Puń 

i 4—6 oddzielna poczekalnia 10 


Emma Jeleńska 7 15 kop. tyka lekarska (usuwanie szpeoący ch powrócił, 

a : „=f włosów. piam etc. przyjmuje od 12-2 Chorob uszu, nosa ardia N 
Trzy pokolenia. Cena rb. 1.35 © ? 8-5 w niedziele od 11-8. Dla Pań 4-6 A chirurgiczne 8 

i Tejże autorki poprzednio wydane: "Ważne dla ani ul. Piotrkowska 50. 

ij BOCIANY  — — — — — = 90 4 Sky 4 Kl; : Mie. telefonu 38—62, 
Jousueusz — — — — — — 10 SPECJALNY Dr è K aCZKIN Prym do Li rano tto po > 


* RIEBRESZE Th 


8 NOWY KURJER ŁuDZKI — 28 kwietnia 1941r. 


MAGAZYN MOD 


C. Kalinowska 


PIOTRKOWSKA Nr. 26 


poleca nowości na sezon bieżący. 2583—6 
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l | 
KTO SZUKA: 


ETEN 


pracy, 
posady, 
służby, 


mieszkania, 
zbytu towarów, 
roklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


KTO POTRZERUJE: 


łażynierów, 
urzędników, 
techników, 
łęśniczy ch, 
pomocników, 


pozo mirek 
oharzy, 
kuch 
służby 


KTO CHCE: 


nająć 'mieszkanłe, kupt Tab 

sprzedać ziemię, haidle, gospo- 

darstwa, pożyczyć pienię 

1 t d. lub podać esśkolwiel. 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w Nowym 


 Kurjerze Łódzkim. 
St. Książka 


DRUKARNI | Zachodnia 37 


ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM 1 ORNA MEN TOW. 
PRZYJMUJĘ WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCB JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
BYDRY, PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁA- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
„. o NACH ROTACYJNYCH. .: 

w» WŁASNA STEREOTYPJA. „*% 


ve 


SES EA BA SR? KĘ m: 


LELLE EEE etk hkk lkk kep 


MUUNUOZZOSSOZEODNZNSCZJZRUZNZEWANMNOCUNENZNZOAZSDARZNENZNKZM 
HUOKUWUKESZEEREZNENUCTEFKUBSNEZNZZOUZNWANSONYNWNEAJNROWNONORNM 


EKEBEZUBEEZNEZCEK 


Ostrzeżenie. 


Pasta do obuwia „Pomalin* * tani- 
sława Fiszera zawdzięczając tylko 
swej bezsprzecznej dobroci, zapewni- 
4a soble duży zbyt zataczając coraz 
Szersze kręgi wśród ludności Kró- 
lestws i Cesarstwa. Takie powodzenie 
x GG zachęciło peo- 
„POmMalinu 5 05 odłam I 
dzi złej woli, noszących bądź te same, bądź 
podobne nazwisko, do rozpowszechnienia w sprzedaży pasty do 
obuwia z podobną nazwą jak naprz. „„Pamolin* „Pumalin' 
„Romalin*! i t. p. oraz etykietą do złudzenia podobią do mojej. 
; Uprzejmie zatem proszę %zanowngą klijentelę, pragnącą 
otrzymać Ę “pafa o zwrócenie uwagi na ubo- 
prawdziwy 99 Poemalim cznie paje nite etykietę 
zatwierdzoną przez departament handlu i przemysłu za 
tir. 26919. Hurtownie i handle detaliczne ostrzegam przed roz- 
pows echnieniem falsylikatów, wsprowadzających w błąd klijentelę, 
uprzedzając, ze winnych ścigać będę sądownie i zarządzać będę 
konfiskatę towaru, jak to juź uczyniłem w miesiącu Lutym w War- 
szawie u i. Anszyna, (iowolipki 33, zaś w dniu 6ļt r. b. u ge 
Grlinbauma, Nowolipie 43, oraz w różnym czasie w 
zada pepe prowincjonalnych i 
Fabryka Przetworów z | 
Minie — Stamisąaw Fiszer 
W Warszawie, Łucka M 14 tel Je 95-76 T12558—6 al 


ST PRA PY RUTKA 


straconą młodość 


wskutek przedwczesnego osiwienia może każdy najsku- 
teczniej uzyskać momentalnie lub stopniowo 
za pomocą wszechświatowo znanego i nieszkodliwego 
płynu „Kascha* (Kasia) 


Królowa farba do włosów 


w cenie R. 1.60; i 2.70 i 2.50 za pudełko. 
Ządać we wszystkich aptekach, składach aptecznych i per- 


fumerjach. Próbne farbowania dia pań bezpłatnie w damskim 
salonia 8 Ly) Widzewska 86. 
n Anny NeumarnMy se on 16-20. 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
Pożyczkowe na zastaw ruchomości 


Lombard Akcyjny 


Kapitał Akcyjny 


e Zapasowy i rezerwowy 


Rb. 
Rb. 


1.500.000 
750.000 


Zarząd i Kantor Główny w Warszawie plac Warecki Ne 2. 


Oddział w Łodzi: 


» z » 


I Zachodnia Nè 31. 
II Pasaż Majera M 11 (Mikołajewska 23) 


Zawiadamiają, iż przyjmują zanizką opłatą do 
przechaw”mia na czas miesięcy letnich papiery 
procentowe, wyrohy złote i srebrne kamie- 
nie drogie, odzież, bieliznę i inne towary. 

Nadto przyjmują do sprzedaży komisowej przez 
publiczną Ksytację wyroby złote, srebrne z drogimi 
kamieniami, towary łokciowe i inne, na które udziela 
się pożyczki, a przewyżkę uzyskaną ze sprzedaży po 
potrąceniu nieznacznych kosztów wypłacają zaraz 


po licytacji. 


1053—8 


Procent od pożyczek został zniżony. 


PELE 


Warszawski 


CYRK A. GINISELLI 


Dziś, w czwartek, 8 minut 30 wieczór. | 
f-szy Wieczór Jłowości, 
debiutów i sportu. 


Po raz 1-szy 
NOWE TRESURY: a) 


Boksnjące się konie, 


6 karych OGIERÓW, „Faris* cz. krwi ang. w wyż. 
szk. jeźdź. 


NOWOŚCI po raz 1-Szy: 


a) Bachantki, balet, b) Tango-żongier- 


Ki, piękne Amerykanki Tylli i Dolli, c) Gry 


rzymskie na koniach, d) Miss Wietoria kobieta 
żokiej. 


Słonie, Lwy i Zebry 


tresow. oraz udział całego towarzystwa i wszyst- 
kie atrakcje repertuaru. 


y 


FES 


żądanie program i warunki prz 


Tylko dla Pańl Gabinet 
Leczniczo-kosmetyczny. 


ROZALJI SZERESZEWSKIEJ 
(Dyplom Akademji Kosmetyczne; 
w Berlinie). 
Konstantynowska 18, m, 7: 
Najnowsze sposoby osiągnięcia dro 

naturalną piękności twarzy, 
szyi, rąki włosów. Upiększenie 
i odmłodzenie za pomocą przy- 
rządów przyrodoleczniczych. Apa- 
raty wibracyjne, pneumatyczne 
i elektryczne. Masaże twarzy 
i biustu. Parowania twarzy. 2a- 
strzykiwania, Wydelikatnienię ce- 
ry. Nadawanie skórze twarzy, Szyi, 
ramion i rąk białości, gładkości 
aksamitne) i elastyczności Mie» 
zawodne Środki na wszelkie 
wady urody. Hadykalne usuwanie 
pryszczy, wągrów, piegów, żółtycu 
i brunatnycu plam, zmars z0zek, 
(ałd. rozszerzenia porów 
skóry, śladów po ospie,po= 
łysku i pocenia się twarzy; 
czerwoności nosa i rąky 
szpecących włosów 
jt d. Odtiuszczenie podbródka i 
biustu, Wszelkie zabiegi prowa- 
dzone są Suimiennie i na zasadach 
hygieniczńo-naukowych. lyskre- 
cja zapewniona., Przyjęcia: od 
godz. 2—8. 


1694—5 


a 


Stanisław Koszutski 


adwokat przysięgły z Warszawy 
otworzył kancelarję w Lodzi; sprawy 
eywilne, handlowe, kryninalne. Ho- 
tel Victoria X 4i6 przyjmuję od 
5—8 wieczorem. r2400 —110 


e 


~ Wydawca Kmtoni asiążek. W drukarni St. Książka, Zachodnia 87. 


| PODANIA ka: 
o przyjęce do Jfęskiego Prywatnego Seminarjum 


dia nauczycieli ludowych w Ursynowie. 


wraz z dokumentami (świadectwo szkoły. metryka, świadectwo po-_ 
wtórnego szczepienia ospy, piśmienne zobowiązanie rodziców do ` 
regularnego wnoszenia opłaty szkolnej, zaświadczenie 2-ch. osób 
wiarogodnych eo do moralnego prowadzenia się kandydata i krótki: 
(własny życiorys) należy nadsyłąć przed 15 maja r. b. pod adre- 
sem: Warszawa, skrzynka pocztowa X 377, 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15—17) i na kurs II 
(od 16—18) winni stawić się na egzamin w Ursynowie 2 czerwca 
r b. o godz. 8 wiecz. Kancelarja Seminarjum wysyła na a. 
iecia. 0 


Pensjonaty „Zachęta” 


Warszawa. cały rok. Nowogrodz- 
ka õ-a Ciechocinek od 20 Maja 
najdo godniejszy, najzdrowiej położo» 
ny. pierwszy sezon ceny nizkie, 
Helena Kuczalska. 


ej 
Ogłoszenia drobne: 


A A. Buchalter rutynowa- 
uAB/LWM ny b. urzędnik ban- 
kowy, wychowaniee wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ię- 


"na imię Olgi Krumpolz. 


IERO RNET EE E 
ASTAS VARANA 46 


zyków miejscowych poszukuje posady | 


Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiezo* pod „Bbuchalter-korespon- 
dent“. 4504-0 
A" Szkoły Hanolówej Ku- 

pieciwa udziela lekeji. 4najo- 
mość hebrajskiego Wiadomość: Kon- 
stańtynowska 75 m 9. 1012-—5 
gla dzieci pensjonat ajewskich w 

Bendzelinie pod Żakowicami 
Zapisy we wtorki, czwartki, soboty 
od cawart ej do dziewiątej  Nowo- 
Spacerowa 29 m 9 997—5 
Tia do sprzeuania murowany 30 

mieszkań, Cała suma niewyma- 


galna. Marszaikowska 6 przy Kzgow-. 


E U a 
7 0 wynajęcia lokal (kilka lat zaj- 
) mowai iryzjer). Długa 10. r2682-3 
TBO LE LU Rak" n 
(,,,ramolon koncertowy lo płyt sprze- 
dam za bezcen Główna 48 m 27. 


1044—2 

EEEE" 1 NOTOW a ZETA ZA 

Go. salunowy lo płyt sprze- 

dam za bezcen. Piotrkowska 

N 286 m 6 wejście z Czerwonej, od 

7 wieczore:n. 1051—l 
a 


aiaa saman Z 


Redakior odpowodzialny: Adasu dorPeQKi, 


NÉ 92 


soba inteligentna w średnim 

wieku, miłej powierzohowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem na wsi lub w mieście. Wy- 
maganla „skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracja „N. Kurjera 
fódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni” 1038 —0 


raeownia M  Kędzierskiej wyko 

nywa suknie, kostjumy, bluzki 
i majtki podług najświeższych żur- 
nali starannie, elegancko 1 tanio. 
Fiotrkówska 132 m. 6. II piętro, 
front 1013— 23 
[Potrzebny chłopiec do zakładu 
' _ malarskiego. Konustantynowska 
3 24 Zgłaszać się o7 rano 1006-3 


potrzebna dziewczynka od 14—16 
lat do dwotza państwa, uczciwa 
i pracowita. zgłaszać się na ul. Kon-, 
RA Je 13 ostatnia sień w 
oficynie na dole drzwi lewe  982—0 


otrzebny czeladnik szeweki. To- 

boty męskie średnie. Bałuty, 

Spacerowa, 24. 1008—3 

ofrzebni zdolni malarze klejowi 

i olejni. Franciszkańska JM 66. 

F; Sasiak 1009—3 

ZAZNA. 

otrzebne zdolne panny do pracow- 

ni sukien damskich. Zachodnia 

KŚ A 1060—2 

go rzebna zdolna panienka do szy- 

cia Główna 42. Kitainik 1058-2 

o umeblowany od 1-go maja dc 
wynajęcia. Benedykta 10 m. 2 

$ 1046—3 


otrzebni solidni agenci do sprze- 
daży artykułów sezonowych (za- 
robak zapewniony do 3 rubli i wię- 
cej dziennie) Oraz chłopiec na po- 
gyłki z kaucją rubli 10. Zgłaszać się 
można od 4-6 -tej. p p. Konstantynow- 
ska M 50 m 26. 1046—1 
potrzebny chłopiec na posyłki 
umiejący czytać i pisać po pol- 
sku Południowa 42, stróż wskaże. 
przedam. kawiarnię w dobrym 


u unkcie. Północna 32. 1023-3 
5 kołonialny do sprzedania 
przy ul Kruczej M 24 1049—3 


Lyzylrsagi izy i cylinder prawie, 
nowe do sprzedania zaraz Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
iera Łódzkiego” Zachodnia 37. 1037-0 
E radziono weksel na 50 rbl, wy- 
=Y stawiony przez M T. Grabie, na 
zlecenie M Grabie z żyrem I. Koło- 
żewskiego i żyro blanco D. M. Zali- 
szewskiego, płatny 1|5. 1914 r. Za- 
strzeżenie zrobione, 1019—3 


ZM fotograficzny doskonale 
prosperujący sprzedaje się w 
mieście o 30-4u tysiącach mieszkań- 
ców, firma egzystuje 20 Jat Warun- 
ki wyjątkowe. 100 procent czystego 
zysku Bliższa wiadomość: Łódź. Ul. 


Szkolna Ne 3, m. 7, MI piętro. od 2 
do 3 po poł. | 914—5 
dolna krawcowa poszukuje szycia 
w domu prywatnym. Zawadzka 
N:16'm 15 Bałuty. 1025—2 
aginął weksel na 85 rb, wysta- 


wiony przez Wolfa Wiśliekiego 

ną zlecenie A. Weismana, a przez 
tego ostatniego ustąpiony mnie in, 
blanco; płatny 26 kwietnia 1914., 
Ostrzega się przed nabyciem tako- 
wego, D. M Zaliszewski 1019—3 
aginął dowód 55813 zlatu 
I-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wero Zachodnia 31 ` 1056—1 
Pa nął dowód 10 Oadziału 
i-go łódzkiego Warszawskiego 
Akcyjnego Towarzystwa Pożyczko- 
wego. Zachodnia 31. 1059—1. 
Z paszport, wydany z magi- i: 
stratu m. Piotrkowa na imię. 
Michała Paceś 004—3 
p RCT ECH ETT 
genn paszport, wydany z gminy) 
Radogoszcz, powiatu łódzkiego, 
1024 —3 
= aginąt paszport, wydany 2 gminy 
d Radogoszez, pow. łódzkiego, na 
imię suchera Haltrecht, 1036-3. 
SFagingi paszport wydany z gminy 
dg Bratoszewice, pow. brzezińskie- 
go, gub. piotrkowskiej, na imię, 
Juli Rogowskiej 1047 3 
ziu gia KSIĄZECZKA egitymacy ia, 


'a 
ż WydANA Z magistratu m. Łodzi 
na imię Kazimierza Witmana. 1055-3 
n *Sinęła Tta od paszportu, Wy- 


dana z fabryki Schrettera na: 
imię Władysława Kosmalskieg" 

i 1037-—1 

MR DPSZRZEN NZ PE a ia 

y EE karta od paszportu, wy- 

dana z fabryki Jarocińskiego 

na imię Marjanny__Masowskiej, 

Jyaginęła carta od paszportu, Wy- 

dana z fabryki Glicesmana i Le~ 

wina na imię Rocha RY ; 


AOA, 
-„ aginęla karia ou paszportu, Wy- 
sa dana z fabryki Szprejregena ną 
mię Wiktorji Kawczy ńskiej. 
-waginęła karia od paszportu, wy: 
ez dana z tabryki Poznańskiego na 
imię Antoniego Czarneckiego, l 
avinęła karta on paszportu, wy- 
dana z tabryki Hugò Rade, na 
imię Jana Pojtańśkiego, 1944 — 
—„uzinyła Karia 0a paszportu, wy« 
uana z fabryki Poznańskiego ną 
imię, Stefana Smiałkowskiego. 1041= 


Pajo sa: baca oli e > ] 

z aginęła karia 0d paszportu, wy- 
Ćm ga a z fabryki Scheiblera nę 
imię Józefy Staniaszczy x. 1039 —1 


e= 
mma p- e 


